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CAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poJudniu 

Mietkiem dni poświątecznych.

Nmner pojedyńczy kosztuje w miejscu - f fin
pocztą 8 centów. -  Biuro Redftkcyi i Admmi-

!  ^oyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy n e y  ^kowaó.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wyuosi r o c z n i e  J6 zi., p ó ł r o c z n i e  8 zi., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. BO ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y l l i te ra c k i4*, dodatek miesięczny do <Gazety Lwow skiej,, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ńwieróroc.zni i miesięczni za dopłalą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. —■ P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe no 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika L 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚC URZĘDOWA

Jego ees. i  król. Apostolska Mość■ 
j n  Najwyżej podpisanym dyplomem naj ■ ^  
Siwiej wynieść kapitana pierwszej - 
Pułku piechoty Arcyksięcia 'E u g e n i u s z a  nr. .
^kadyusza C z e r n i a w s k i e g o  do ^anu
szlacheckiego z predykatem „Edler .

-go ces. i  król. Apostolska Mość 
Najwyiszem postanowieniem z n' a 

Mdziernika b. r. odznaczonemu tytułem sz 
^ y i , ’‘.generalnemu inspektorowi austryackie 

żelaznych, Rudolfowi baronowi L 
przy sposobności przeniesienia go na 

'Własną jego prośbę w stan stałego M 
ka nadać najmiłościwiej krzyż komando 
0t4eru Franciszka Józefa z gwiazdą.

Jego ces. i  król. Apostolska Mość ra& 
Ciył najwyższem postanowieniem z n  
Października b. r ,  zamianować najmiłosciw ej 
radcę M inisterya lnego  w Ministerstwie 
^azuych, Gustawa G e r s t l a ,  generalnym 
A k t o r e m  austryackich kolei państwowych 
W czwartej klasie rangi, a  odznaczonego y 

i  charakterem radcy Dworu radcę ge- 
aetaluej Ryrekcyi austryackich kolei pan- 
stwowych  dr. Wiktora R o l l a ,  radcą mim- 
■'•eryalnym w Ministerstwie kolei żelaznyc

Obwieszczenie
^ a®iestnictwa we Lwowie z dnia 

w laalka b- t .  do 1. 90 463 z zakazem wpro 
dzania do Galicyi zwierząt racicowy

przeznaczonych na chów z całej Bukowiny, — 
a przeznaczonych na rzeź z niektórych po­
wiatów politycznych Bukowiny i z okręgu 
m. Czerniowiec, jako zarazą pyskowo-racico 
wą zapowietrzonych, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowy m“ dzisiejszego numeru 

Lwowskiej.

CZEŚĆ h e iir z e d o w a

Lwów, 21 października.

Kwestya kierunku wewnętrznej polityki 
państwa tak rozległego i potężnego jak Ros- 
sya, nie może być nigdy i dla nikogo obo­
jętną, — z zainteresowaniem też śledzi świat 
cały wszystkie objawy, które mogą rzucić 
pewne światło na kierunek tej polityki, z za­
ciekawieniem słucha on wszelkich enuneya- 
cyj, mogących się przyczynić do rozjaśnienia 
niepewności i odsłonięcia zamiarów rządu ros- 
syjskiego na przyszłość. A powierzchowna na­
wet obserwacya każe przyznać, że w pań­
stwie rossyjskiem nie brak usiłowań, aby era 
Mikołaja II. stała się dla Rossy! epoką we­
wnętrznego pokoju, rozwoju i postępu; usiło­
wanie te wprawdzie nie mają jeszcze dotych­
czas cechy stałego, konsekwentnego systemu, 
Atwierają jednak widoki na przyszłość, jeżeli 
dotychczasowe próby potraiią się utwierdzić, 
umocnić i z dorywczych usiłowań zamienić 
w system rządowy.

Zajmującą z tego stanowiska jest kores­
pondencja petersburska w wiedeńskiej Poli 
iische Correspendcm, a więc w dobrze infor- 
mowanem źródle politycznych wiadomości. 
Oświadcza ona, że rząd rossyjski wobec u- 
gruntowania się stanowiska Rossy i w Azyi i 
wogóle pomyślnego ukształtowania się tamtej­
szych stosunków etnograficznych i strategi­
cznych, może obecnie uczynić głównem zada­
niem swem wewnętrzny rozwój państwa, — 
pod tym względem zaś główną uwago zamie­

rza zwracać na asymilacyę terytoryów azya­
tyckich z resztą państwa. Nie chodzi tu o za­
prowadzenie w azyatyckich prowincyaeh Ros- 
syi kultury zachodnio-europejskiej; także bo­
wiem i obecny rząd rossyjski pomimo wszel­
kiej skłonności do reform i pomimo wszelkich 
usiłowań podniesienia Rossyi pod względem 
kultury, trwa, jak się korespondent wyraża, 
bezwzględnie przy dotychczasowych trady- 
cyaeh państwa rossyjskiego i myśli tylko o 
dalszym organicznym rozwoju na tle dotych­
czasowej postaci tego państwa. Odnosi się to 
już do Rossyi europejskiej, ale w jeszcze szer­
szej mierze do prowincyj azyatyckich. W  Ros­
syi europejskiej chce rząd spełnić zwolna 
wszystkie wymagania ducha nowych czasów, 
a tery tory a azyatyckie zbliżyć do reszty pań­
stwa w kierunku kulturnym i administracyj­
nym. Pod tym względem r. 1898 nie prze­
minie nie przynosząc Rossyi azyatyckiej wi­
docznego postępu na nowej tej drodze. YV ciągu 
przyszłej zimy zgromadzą się też w tym celu 
generalni gubernatorowie prowincyj azyaty­
ckich w Petersburgu, aby pod przewodnictwem 
ministra spraw wewnętrznych przeprowadzić 
obrady nad kwestya zastąpienia starych form 
administracyjnych w Syberyi nowrnmi, z ezein 
naturalnie będzie połączona sprawa ekonomi­
cznego podniesienia ludności oraz stworzenia 
warunków dla rozwoju handlu i koraunika- 
cy i; co więcej, wzgląd na poprawę materyal- 
nego dobrohytu azyatyckich poddanych cara 
ma stanowić przewodnią myśl w przyszłych 
reformach administracyjnych.

Podczas gdy powyższe wywody wska­
zują, że punkt ciężkości wewnętrznej pokiyki 
rossyj-kiej przenosi się zwolna do azyatyckich 
prowincyj caratu, również petersburska ko- 
respondeucya w innym numerze tego same­
go pisma dotyka znowu kwestyi polityki ros­
syjski ej względem Polaków. Wskazując, że 
w wielu kołach polskich w fakcie wzniesie­
nia w Wilnie pomnika głośnemu wielkorząd­
cy litewskiemu z czasów r. 1863 hr. Mura- 
wiewowi, upatrują wyraźny dowód, iż w kie­
rujących kolach politycznych w Petersburgu 
zawsze jeszcze bierze górę wrogie Polakom 
usposobienie, i że rzeczywiste porozumienie

się między Polakami a Rossyanami leży je­
szcze w dalekiem polu: korespondeneya tłó- 
maczy, iż sprawy tej brać tak nie mo­
żna ; od poruszonej bowiem za rządów cara 
Aleksandra III. przez ówczesnego generał- 
gubernatora Litwy Orżewskiego myśli zbudo­
wania Murawiewowi pomnika w Wilnie od­
stąpić już nie było można, jeżeli nie chciało 
się podrażnić zawsze jeszcze wpływowych 
kół starorossyjskich, co tylko ujemnie mogło­
by wpłynąć na usiłowania ugodowe. Nie na­
leży ztąd jednak wysnuwać ujemnych wnio­
sków dla samego dzieła zgody; korespondent 
pisze, że Murawiew gnęb ił' na Litwie prze- 
dewszystkiem katolicyzm, a świeżo właśnie 
rząd rossyjski udzielił pozwolenia na budowę 
znowu dwóch kościołów katolickich na Li­
twie: w Kobylniku i w Kulawie. Należy się 
też spodziewać — kończy korespondent — 
że przeważna większość Polaków w usposo­
bieniu swem względem panującego prądu nie 
da się zachwiać przez poszczególne niemiłe 
reminiscencye i pewne zawsze jeszcze wystę­
pujące ostrości, lecz że powodować się bę­
dzie takimi krokami rządu rossyjskiego, które 
liczą się z życzeniami i uczuciami Polaków 
a pozwalają oczekiwać stanowczej poprawy 
stosunków między Polakami i Rossyanami. — 
Głos ten pochodzący z dobrze informowane­
go źródła, należało zanotować; o ile okaże 
się on opartym na faktycznej podstawie, to 
kwestya przyszłości.

Rada Państwa.
W iedeń , 19 października.

(Korespondeneya „Gazety Lwowskiej“).
Izba poselska odbyła dziś dwa posiedze­

nia ; trzeba bowiem było naznaczyć drugie 
posiedzenie na wieczór, gdyż pierwsze wy­
padło w południe niespodziewanie zamknąć. 
To pierwsze trwało od godz. 11 min. 5 do 
godz. 12 min. 45, a czas ten spełzł na trzy- 
krotnem imiennem głosowaniu. We wnio-

.A8GAR SOŁTAN
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*Aąg dalszy).

Rie doczekawszy się Granów. , us7,yko- 
ć^ntacyi wyszli do halh, gdw® J ^ dl-ya-
wan0 pociąg, mający odejść w stronę * u_ 

Z daleka jn i ujrzelii  wysoką 
postać starego hrabiego Grano » ŁapM" rJ  !  młodzieńczą eiekawością 

aiaW e się zdolna wagony. Hrabia, ] 
dala Demszyńskiego, począł nan

^sołym , jowialnym głosem- . chodź
-  Szanowny pow ieściopisarzu^A ^,^ 

u? PMI do nas.... Patrzno Józiu - - ;a.
aagle do 8yua __ nasz autor ju t się 

imiś Węgrami zwąchał. ,».Arzvsfwie
t Tymczasem Demszyński vrr  ws\fich’,^dwika i  Wiktora zbliżył sięMo G r a n  w
talenty z nieodstępną torbą szedł Mo
tok Ła- panami. - ■ panu

v ,.  — Mam zaszczyt przypom uedylając 
mabiema — przemówił Poleski, ucny n  
Siecznie kapelusza. Poznaje, T°ŁCLa'-,a, -  Ach! witam pana' Doznaję-, p _

?an Poleski — zw ołał drabia, J
w coraz lepszy humor. — A g  M zie?

— Do Abhazii. . fia tę
. . .  y- R a! To jakiś polski aaĄ oWiek,
dbazię urządzamy..- A- te.fi ? J .  wskazn- »  kto? — zapytał łaskawie hrabia, ws %  na Wiktora.

— Pozwoli pan hrabia przedstawić go j 
sobie — przemówił z pospiechem Ludwik, i J 
wskazując na Wiktora dodał:

— Wiktor Żyroinski, mój kuzyn, jedzie 
także do Abhazii, do matki, która tam już 
od kilku tygodDi bawi z młodszym synem.

— Ha! ha! ha! — śmiał się wesoło
hrabia — Józiu, słyszysz i pani Żyromska 
jest w Abbazii.... No, jak teraz już się nie 
pożenicie — dorzucił, zwracając się do syna 
i Demszyńskiego, stojących na uboczu — to 
już będziecie prawdziwe rury do barszczu.... 
Kogo pani Żyromska nie wyswata, to go i sam 
dyabe-ł nie wyswata.

— Pan hrabia zna moją ciotkę? — za­
pytał zdziwiony i trochę zmieszany LudwL.

— Ba, jeszcze ja k ! Byłem przecież ko­
legą i przyjacielem jej męża.... No ale sia­
dajmy, bo tu nie ma czego doczekiwać, te 
bestye coś tam sobie pomruczą po chińsku 
pod nosem, a pociąg fiu! fiu! i będziemy so­
bie wigilię sprawiać w Peszcie.... ua papryce. 
Cha 1 c h a !

Zbliżyli się więc do wagonów7 z zamia­
rom wsiadania. Nagle stary hrabia zwrócił 
się do Ludwika i z odcieuietn lekkiej, ledwie 
dostrzegalnej ironii w głosie, zapytał:

— Ale jak siadać mamy? Chyba po­
mieścimy się w jedne.m „coupó" z pańskim 
„szambelanem".... bo my wraz ze sławnym 
autorem jedziemy drugą klasą.

Ludwik przecinek skierowany uczuł i za­
rumienił się gwałtownie. Niepewnym, zażeno­
wanym głosem odpowiedział:

— Jeżeli hrabia pozwoli, to i my wsią­
dziemy do drugiej klasy.

— Ze względu na mego przyjaciela Wa­
lentego „szambelana", jak go hrabia łaska­
wie zatytułował, to lepiej, żebyśmy się wszy­
scy ulokowali w pierwszej klasie. Wystąpił z 
projektem Demszyński, który w ogóle dokła­

dał wszelkich starań, żeby zbliżyć Poleskie­
go do Granowskieh.

~  Ha, niech sjg dzieje wola naszego 
„znanego i cenionego-' — odparł hrabia — 
JNie mam stałych zasad zabraniających mi 
jezdzić pierwszą klasą, tę zaszczytną „stałość'1 
pozostawiam naszym demokratycznym magna­
tom.... Wsiądę z wami, ale tylko pod tym 
waiunkiem. że pan Poleski zrobi z nami par- 
tyę wista po cencie punkt. — Tu nagle zwró- 

Przy.iazuym uśmiechem do Ludwika 
i dodał: — Wyobraź pan sobie, że nasz au­
tor „znany i ceniony11 nie umie wista grać.... 
Ciekawym, jak on może skleić powieść, kie­
dy nie jest w stanie, zapamiętać pięćdziesięciu 
dwóch kart.

Kończąc te słowa, pierwszy wszedł do 
wagonu.

/ e  względu na czekającą ich noc, pa­
nowie rozlokowali swe rzeczy tak, że zajęli 
niemi aż trzy oddziały. Granowscy usiedli w 
jednym, Poleski z Wiktorem w drugim, a 
Demszyński sam jeden ulokował sią w trze­
cim.

Znalazłszy się w wagonie „nasz znany 
i ceniony", j ak go hrabia Granowski nazy­
wał, rozpakował .się, jakby w hotelowym po­
koju. Później położył się na wagonowej so­
fie, wyciągając swe członki jak człowiek zmę­
czony. Miat czas odpocząć, pociąg nie zmie- 
niając wagonów miał iść szesnaście godzin 
do fiiume. Do Granowskieh się takie nie 
spieszył, wiedział, że tam musi już być roz­
poczęta party a, a ta go nudziła.

. ^  ogóle pan Demszyński był jakiś po­
łowiczny człowiek: pół literat, pół sportsmen, 
trochę myśliwy, trochę gospodarz, a przede- 
wszystkiem osobnik ludzki, poszukujący cią- 
g.e licznego towarzystwa. Bez ludzi żyć nie 
umiał. W żadnym ze swych fachów nie do­
prowadził de doskonałości. W literaturze na­

pisał był jedną powieść, którą rozsprzedano 
z niebywałym u nas pospiechem, niestety 
była to powieść, której matki córkom czytać 
nie pozwalały.... Później większej już rzeczy 
nie napisał, ale co roku w jakiemś konser- 
watywnem piśmie pojawiała się nowela Dem- 
szjńskiego, w której pod pokrywką konser­
watywnej sukienki tliły erotyczne żary.... Mło­
dość miał ponoś dość burzliwą i romantyczną, 
z czasem jednak ustatkował się, jako tako 
urządził finansowo i miał ten instynkt, żeby 
znaleść się zawsze tam, gdzie najwięcej zna­
jomych bawiło. Przyjaciół i pseudoprzyjaciół 
rniał bardzo wielu, ale zaledwie kilku takich, 
przed którymi „duszę otwierał". Mimc weso­
łego humoru, którym celował i za który go 
ludzie lubili, miewał czasem chwile głębokich 
zwątpień, lecz wówczas ludzi unikał i niko­
mu się nie pokazywał.

Rozmyślając o towarzystwie, które miał 
spotkać w Abbazii, autor „Lampartówu zlek- 
ka drzemać zaczynał, „coś go znienacka u- 
sypiać zaczęło" i to do tego stopnia, że chra­
pał jak lokomotywa, gdy o trzy kwadranse 
na szóstą służący z restauracji przyszedł zaa­
nonsować, że już czas schodzić się na obiad.

Ledwie przetarł oczy, gdy usłyszał w 
drzwiach swego przedziału tubalny głos sta­
rego Granowskiego, który w ołał:

— Patrzajcie go! Ten nasz sławny au­
tor łże jak z uut.... Wczoraj mi opowiadał, 
że jedzie do Abbazii dla uspokojenia nerwów... 
Ładny mi rozstrój nerwów ! Chrapie tak gło­
śno, żem myślał, że z dwoma lokomotywami 
jedziemy. Chodź pan na obiad!

Ruszyli rzędem. Stary hrabia szedł 
pierwszy, tuż za nim Demszyński.

(Ciąg dalszy nastąpi).



3. nad punktem 2 głosować imiennie;
4. w razie, gdyby odrzucono głosowa- 

wanie kartkowe (tajne), głosować nad pun­
ktem 1 imiennie.

P r e z y d e n t  odpowiada, że zna dobrze 
§. 48 regulaminu i wrykonywa go tak, jak 
dotychczas zawsze był wykonywany. Co do 
samego wniosku, Prezydent zapytuje, kto po­
piera punkt 2 o tajnem głosowaniu. Na to 
pos. W o l f  w mentorskim tonie poucza Pre­
zydenta, że poparcia tego punktu nie potrze­
ba, i wzywa go, żeby uważał lepiej. Wywo­
łuje to wielkie oburzenie na prawicy. P r e ­
z y d e n t  odpowiada, że wśród ciągłego nie- 
spokoju trudno lepiej uważać, a zresztą za­
brania Wolfowi odzywać się do prezydyum 
w takim tonie. Zapytuje zaś, kto popiera punkt 
3 o imiennem głosowaniu nad punktem 2. 
Lewica popiera.

W imiennem tedy głosowaniu 161 gło­
sami przeciw 80 głosom odrzucono punkt 2, 
a w ponownem imiennem głosowaniu odrzu­
cono punkt 1 (zamknięcie posiedzenia) 153 
głosami przeciw 62 głosom.

Poczem idzie dalszy ciąg odczytania spi­
su petycyj, przerwanego w południe, czyli 
dalszy ciąg powtarząjacego się ustawicznie 
głosowania imiennego nad odczytaniem w ca­
łości lub wydrukowaniem tej lub owej pety- 
cyi. I tak Izba głosowała wczoraj imiennie 
nie mniej jak szesnaście razy, t. j. trzy razy 
w południe, a trzynaście razy w nocy, a to 
z przerwami wielce burzliwemu Gdy poseł 
S c h u c k e r  co do pewnej petycyi postawił 
wniosek podobnie zawiły, jak powyżej Wolf, 
Wiceprezydent A b r  a h  am o w-i c z wezwał go, 
aby podał ten wniosek na piśmie, bo to nie 
jeden, lecz trzy wnioski tak powikłane, że 
trudno zoryentować się na podstawie samego 
słuchania. Na to zrywa się, jakby na dane 
hasło, szalona burza na lewicy, trwająca mo­
że Cały kwadrans. Wiceprezydent Abrahamo- 
wicz jednak dopiął swego, bo wśród kej bu­
rzy pos. Schucker podał swój wniosek na pi­
śmie. Wśród ustawicznego jeszcze hałasu dwu­
krotne imienne głosowanie nad punktami 
wniosku Schiiekera wypada dla wniosku te­
go niekorzystnie. Przed głosowaniem nad in­
nym podobnym wnioskiem objął przewodni­
ctwo znowu Prezydent K a t h r e i n  i po­
wstrzymał głosowanie na czas pewien, konfe­
rując z pewmym posłem z lewicy. Czesi za­
żądali tedy, aby nie zwlekać głosowania; a 
gdy Prezydent Kathrein wytłómaczył się swo­
ją konfereneyą z członkiem lewicy, lewica zgo­
towała mu demonstracyjną owacyę okrzykami 
i oklaskami. Zaledwie zaś Prezydent Kathrein 
później przekazał przewodnictwa drugiemu 
Wiceprezydentowi K r a m a r z o w i ,  rozpoczęły 
się z.'.>owu i/nperłynenekie napaści z lewicy 
ua prezydyum. Pos. P e s s l e r  n. p. nie za­
wahał się rzucić Wiceprezydentowi w twarz 
słowa: „Zaprzestań pan takich głupstw!" — 
Pewną odmianę sprowadził wniosek posła 
P f e r s c h e g o ,  aby odczytano w całości pe- 
wrną petycyę odnoszącą się do projektu rządo­
wego o podatku transportowym. Wniosek ten 
znowu był bardzo zawiły; aby więc uniknąć 
kilkakrotnego głosowania, prawica odrazu gło­

sowała za odczytaniem, a lewica przyjęła to 
pustymi śmiechami i ironicznemi brawami.

Nakoniec wyczerpnęły się petycye, a 
Wiceprezydent A b r a h a m o  w i c z  udzielił 
głosu pos. Heroldowi (Czechowi) w dalszym 
ciągu obrad nad wnioskami, żądającemi oskar­
żenia Pana Prezesa gabinetu. Pos. H e r o l d  
zaczyna mówić, ale lewica oświadcza, że nie 
pozwoli mówić, że żąda zamknięcia posiedze­
nia i zarazem podnosi niesłychany hałas, bi­
jąc także liniami w pulpity. Na to kilku Cze­
chów przystępuje do Schouererczyków, Wolfa 
i Turka jako komendantów tego hałasu i wy­
dziera im lin ie ; z lewicy biegną ■ Niemcy 
Schónererczykom na pomoc, a Czesi swoim i 
powstają prawdziwe zapasy w zbitym kłębie 
przeciwników. Pos. Herold, obdarzony potę­
żnym organem, przez czas niejaki mówi da­
lej, ale nakoniec kapituluje. Wiceprezydent 
Abrahainowicz ustępuje miejsca znowu pre­
zesowi K a t h r e i n o w i ,  którego lewica 
wita, oklaskami i okrzykami, a który przery­
wa posiedzenie krótko przed godziną 1  po 
północy. Zapasy między Niemcami a Czecha­
mi trwają dalej, a kończą się odparciem Cze­
chów. Prezydent K a t h r e i n ,  na nowo zja­
wiając się na krześle prezydyalnem, zawiesza 
posiedzenie o godzinie 1 minut 15 aż do go­
dziny 1 1  przedpołudniem.

Z prasy rossyjskiej.

Interesującą sylwetkę księcia Irneretyń- 
skiego, generał - gubernatora w Warszawie, 
oraz szkic jego programu, niewiadomo o ile 
dokładny i prawdziwy, a skreślony przez 
Ko.ssyanina, znajdujemy na szpaltach Pet. 
Wie.d. Nowy warszawski współpracownik te­
go pisma, ukrywający się pod pseudonimem 
Amalfitano, w pierwszym ze swych artyku­
łów, dotąd jeszcze nie ukończonym, wprowa­
dza czytelnika do szarego gabinetu, w któ­
rym przy biurku siedzi „znakomity książę ros- 
syjski i generał. Głowa jego przypomina Bar- 
claya de Tolli, szaroniebieskie oczy mają wy­
raz zadumania, a delikatny zakrój ust maluje 
wrodzoną dobroć charakteru, serdeczne cie­
pło, umiejętność poznawania ludzi, przenika­
nia ich myśli". Nie trudno domyśleć się w 
tym opisie księcia Imeretyńskiego, chociaż 
korespondent nazwiska jego nie wymienia.

Namalowawszy ten portret, autor bez­
pośrednio przechodzi do słów księcia: „W nie­
których organach prasy petersburskiej i mo­
skiewskiej, zaczęto niepokoić się o admini- 
stracyę tutejszą daleko więcej, aniżeli sama 
administracya niepokoi się o siebie, a także 
w kwestyach, pod względem których adrni- 
nistracya już zupełnie się nie niepokoi". Zwła­
szcza gazety ;e występują zo strachami tego 
rodzaju: „Gdy przypadkiem jaki kupiee-Po- 
lak wywiesi szyld z napisem tylko polskim, 
zamiast dwóch obowiązkowych : rossyjskiego 
i polskiego, gazety te mówią: „Baczność, pa­
nowie, to znaczy, że Polacy chcą wskrzesić 
Polskę". Gdy ksiądz gdzie weźmie się do

nauczania dzieci śpiewu — już ojczyzn* i 
w niebezpieczeństwie i nie dziś to jutro Rz0 
pospolita wstanie z grobu!" 0.

Gazety te więc starają się przerazić j 
łeczeństwo rossyjskie sztucznymi strach*01 
dają fałszywy obraz nietylko sytuacyi 
rossyjskich w Królestwie polskiem, ale ( J  . 
runku rossyjskiej misyi politycznej i dzi**. • 
ności. „Nikt z Rossyan — mówił d* 
książę — choć trochę znających kr*j> > 
myśli o niebezpieczeństwie wskrzeszenia P 
ski, gdyż myśleć o tern, znaczyłoby to s* / 
co myśleć o pustem miejscu. Wskrzesić P°l .g,' 
lub uszczuplić w niej władzy rossyjskiej 0 
podobna. Rosya w swym zarządzie po^1 
jednak kierować się zasadami ogólno - 
skiemi, instytucyami, prawodawstwem.^

■ d°
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naturalnie nie zaprzecza, że wśród 
znajduje się wielu marzycieli zdolnych 1 
spisków, i do manifestacyj i t. d. Ale 
rzyciele polityczni — to co innego, a ° aSte|e 
narodu — to znowu co innego. Marz?)1 , 
polityczni, gorące głowy istnieją w kaz° ^ 
społeczeństwie, w każdem państwie, w kazW 
kraju. Burzą się przeciwko istniejącemu 
rządkowi rzeczy i są odpowiedzialni z#^j0 
przed władzą legalną. Ale czy jest odp°' 
dzialne za nich społeczeństwo, wśród kto*’ 
rozlegają się głośne lub stłumione ich zd» ^  
albo prowadzi się ich agitacya? Naturalni® ,g 
nie. Na to, żeby społeczeństwo wzięło na.810li- 
odpowiedzialność za swoich marzycieli P ^ 
tycznych, trzeba, żeby, jeżeli nie ca<?’i9JO 
przynajmniej w znacznej części, P°^z,ie0ść 
ich poglądy, popierało ich zgubną działał0 f(jj 
Czy w guberniach polskich istnieje ° a, 
społeczny sympatyzujący z krzykami 0 0. 
patryotów? „Ośmielam się stanowczei * A* 
wiedzieć: takiego nastroju niema“. ®x°vdi' 
powstania są, zdaniem księcia, sprawą 
skiej prasy „zagranicznej" a strach w 
tej groźby leży na sumieniu gazet rossyjs 

O administracyi, opartej na 
wojennym, książę wyrazić się miał w 
następujący: y

„Wiemy, że system podobny Pr^ j 6ąi? 
wał się w kraju i długo i usilnie. ** A,
także, że system ten nie sprawił nic doL.-je 
żadnych owoców nie przyniósł, a JeZ pr«? 
przyniósł, to prawie wszystkie zgniłe- ,̂0 
takim systemie żyliśmy w Polsce, po uf*1 „j 
trzydziestu lat od powstania, w sposo0 0 
pół wojenny, jak gdyby wczoraj jes«cz£̂ ,  
lasach grzmiały armaty, chodzili kosyfl10 Jj 
jak gdyby na ulicach miasta wykon? ,fl, 
swą robotę żandarmi wieszający lub sZJrIę 
tnicy. Oprócz zaostrzenia nienawiści 
dem Rossyan, system ten nic innego ^  
lakach nie budził. Oprócz bezużytecznej st 
sil administracyjnych na drobnostki, 
też system ow nic i Rossyanom. Przed®1
ciele tego systemu chwalili się i chwaił’ 0- 
koby swą grozą kraj uspokoili. Nie, kra] ^gg 
koili nie oni, ale lata, trzydziestoletni ^  
historyi; on to dowiódł Polakom koni®®2  ̂
ich związku z Rossyą". goS'

„Posłuszeństwo Polaków względem tjp
syi znaczy to samo dla Polaków, co PuSpO' 
cywilizacyjny, rozwój przemysłu, handlm

skach o imienne głosowanie obstrukeya zdo­
bywa się na coraz nowe figle; nie tylko bo­
wiem bierze sobie za przedmiot tych wnio­
sków petycye z własnego wprawdzie obozu, 
ale tyczące się spraw nie wiążących się z 
rozporządzeniami językowemi, lecz także pe­
tycye wychodzące z obozu przeciwnego. Tak 
n. p. pierwsze dzisiejsze głosowanie imienne 
odbyło się nad wnioskiem przywódcy Niem- 
ców-ludowców, pos. S t e i n w e n d e r a ,  o wy­
drukowanie wniesionej przez pos. P o r z t a ,  
Czecha, petycyi urzędników prywatnych w 
Czechach w sprawie spoczynku niedzielnego. 
Wniosek ten odrzucono 89 głosami przeciw 
83 głosom. Natomiast drugie i trzecie głoso­
wanie tyczyło się znowu petycyj o zniesienie 
rozporządzeń językowych. W drugiein już sto­
sunek głosów zeszedł na 85 przeciw 69, a 
w trzeciem lewica tak gromadnie opuściła 
salę, że przeciw 85 głosom z prawicy sta­
nęło tylko 11 z lewicy, co znaczy, że Izba 
była zdekompletowana. Na to Prezyd. K a t h ­
r e i n  w wielkiem wzburzeniu zamyka posie­
dzenie, zapowiadając, że o następnem zawia­
domieni będą posłowie w drodze pisemnej.

Na początku posiedzenia Prezyd. Kath­
rein oznajmił, że komisya legitymacyjna dla 
braku kompletu nie mogła ukonstytuować się 
i wezwał członków jej, aby przystąpili do u- 
konstytuowania jutro.

Także na początku posiedzenia złożył 
przyrzeczenie na konstytucyę nowy poseł 
H e l l e r  (Czech, w miejsce Kaunica wy­
brany).

W iedeń , 20 października.
(Korespondencya Gazety Lwotoskiej).

Wczorajsze drugie posiedzenie Izby po­
selskiej, które przeciągnęło się aż do dnia 
dzisiejszego, zagaił Prezydent K a t h r e i n  o 
godz. 6 min. 5, zarządzając ponowne imien­
ne głosowanie w miejsce owego trzeciego 
imionnego głosowania, podczas którego lewi­
ca w południe zdekompletowała była Izbę. 
Wydrukowanie petycyi, o którą chodziło, od­
rzucono 136 głosami przeciw 80 głosom.

Poczem Schónererczyk pos. Wo l f  za­
brał głos imieniem „całej lewej strony Izby“ 
i pouczywszy Prezydenta o „logicznem" zna­
czeniu §. 48 regulaminu, wedle którego Pre­
zydentowi wolno wedle własnego uznania na­
znaczyć dzień i godzinę posiedzenia następne­
go po zdekompletowaniu Izby, wnosi protest 
przeciw zwołaniu niniejszego posiedzenia, bo 
godzina szósta wieczorem tego samego dnia 
to termin zbyt krótki, by módz zawiadomić 
o nim wszystkich posłów. Mówca zaznacza, 
że rzeczywiście wielu posłów z lewicy nie 
otrzymało zawiadomienia, bo nie są przecież 
obowiązani siedzieć w mieszkaniu i na za­
wiadomienie oczekiwać. Gdyby tak krótki 
termin był dozwolony, Prezydent mógłby do­
puścić się nadużycia i zwołać sobie tylko 
większość na nowe posiedzenie. Lewica przeto 
czyni wniosek:

1 . posiedzenie zamknąć natychmiast;
2. nad punktem 1  głosować kartkam i;
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VI.
(Dokończenie)

Rzeczywiście, pewny niepokój powstał 
między turystami, co mogło źle podziałać na 
korzyść hotelów miejscowych. Od tej pory 
galerye i baryery w około cudownych wido­
ków na wodospad Renu zostały tak wzmo­
cnione i udoskonalone, że choćby kto chciał, 
żaden wypadek nie mógł by mieć miejsc?..

Ale historya pięknej dziewczyny, która 
życiem przepłaciła pragnienie posiadania kwia­
tka, dodaje romatyczności tym skałom i prze­
szła w legendę. Przewodnicy opowiadają ją 
z przesadą i rozmaitymi dodatkami, ku zbu­
dowaniu sentymentalnych angielskich miss. 
Niektóre z nich pragnęłyby wiedzieć, co się 
stało z nieszczęśliwym narzeczonym: nie bez 
zadziwienia i wstrętu dowiedziałyby się, że 
wiedzie on w swojem rodzinnem miasteczku 
spokojny żywot oberżysty.

VII.
Wszyscy żałowali Hermana : jeden tyl­

ko może Antoni Klaus podejrzyw-ał prawdę. 
Doznawał nieopisanego obrzydzenia nietylko 
do zabójcy, ale więcej do siebie samego. Czyż 
on sam, w gruncie rzeczy nie popchnął go 
do czynu wyznaniem, które pragnąłby na­
tychmiast odwołać? Słaby w obec smutku, 
słabym także okazał się w obec wyrzu­
tów sumienia. Przez resztę dni swego życia 
nosił jakby kulę u nogi; brakło mu nawet

energii, aby opuścić okolicę,(jak to początko­
wo zamierzał uczynić. A w około niego po­
wtarzano :

— Biedny chłopiec nigdy nie wrócił do 
zdrowia po swojej chorobie! Czyby nie mo­
żna go wziąć za starca, widząc jak chodzi ? 
A przecież, niewiele lat temu dziewczęta na­
zywały go pięknym Antonim Klaus! A teraz, 
zaledwie mu pozostaje tyle siły, żeby wycią­
gnąć sieci z wody.

Herman Wolf, przeeiwmie, pozostał ta­
kim jak był, więcej małomówny tylko i bardzo 
surowy w obec wszystkich. Zawsze się py­
sznił swoją herkulesową siłą. Nie ożenił się 
wTcale i przypisywano to ogólnie żalowi, ja­
kiego doznał po stracie narzeczonej; celibat 
jego jednak nie był zbyt ścisły, bo rudy z 
chęcią gonił za kobietami, chełpiąc się tern, 
że niemi pogardza i znęcając się nad niemi, gdy 
się zdarzyła sposobność.

— Wszystkie razem ! — mawiał: głup­
stwem jest kochać iedną tylko.

Antoni uciekał przed nim z rodzajem 
przestrachu. Pewnego dnia jednakże dotknęli 
drażliwego przedmiotu, który ich tak długo 
trzymał w oddaleniu od siebie. Herman sie­
dział u drzwi swojej oberży, ua tern samem 
miejscu, gdzie ojciec Wolf, zmarły nieda­
wno, tak często przesiadywał, paląc swoje 
„meerschaum", z brzuchem, obciągniętym w 
haftowaną kamizelkę wystawionym na dzia­
łanie słońca, z czapką futrzaną, nasuniętą na 
czoło.

Antoni przechodził z wyrazem posę­
pnym, pokornym a podstępnym, który nie 
schodził teraz z jego twarzy.

— H a lt! — zawołał do niego właści­
ciel „Czerwonego konia". — Daję słowo, ktoś- 
by powiedział, że mam zarazę, bo mnie tak 
skrzętnie teraz unikasz!

Antoni z wyraźnym wstrętem zajął miej­
sce na drugim końcu ławki, na której sie­
dział Herman i zamienili kilka banalnych 
zdań o pogodzie, o połowie ryb.

— Chodzą słuchy po ludziach, że widać 
ciebie częściej w kościele, niż w karczmie ! — 
rzekł nagle Herman gburowatym tonem. 
Gdybyś zbrod ię jaką popełnił, nie zajmo­
wałbyś się więcej przebłaganiem Pana Boga !

Antoni zadrżał.
— Zbrodnię?... — szepnął, patrząc na 

niego sztywnie. Być może, iż ją  popełniłem 
i cięży mi rzeczywiście, cięży w dzień i w 
nocy.... Wrogowi memu nie życzyłbym podo­
bnego cierpienia....

— Najprzód, co ty zbrodnią nazywasz ? 
zapytał Haman wzruszając ramionami.

— Uczynić komu krzywdę, zaszkodzić 
jego reputacyi , zabrać mu pieniądze lub 
życie.

To ostatnie słowo zastrzęgło w gardle 
Antona.

— Zabrałem kiedyś życie gadzinie, bez 
żadnego skrupułu rozgniotłem jej głowę i za­
biłbym wilka całkiem spokojnie, wierzaj mi.

— Wilk lub gadzina, to nie bliźni.
— Szatan nie jest moim bliźnim, także. 

Trzeba się uwalniać od potworów i drugich 
od nich uwalniać.

— Ty, jesteś silny, — rzekł Anton z go­
ryczą.

— A ty jesteś biedny człowiek z ser­
cem kurczęcia. Cała rzecz na tern polega, aby 
zimno liczyć, się ze swoimi czynami i przy­
jąć następstwa. Bez tego....

Plunął pogardliwie na ziemię.
— A sumienie, jak sobie z niem ra­

dzisz? — zapytał Anton. Czy nasze grzechy, 
ponieważ są ukryte, mają zostać bezkarne ?

— Nierozumiem ciebie, mój chłopcze.
— Tak, jest przecie wyrzut sumienia, 

tłóraaczył się Anton, a te wyrzuty gorsze 
męki sprawiają, niż gdyby kat brał na tor­
tury.

— Nigdy nie doznałem tych tortur — 
rzekł spokojnie Herman. Z tortur, znałem 
tylko jednę: zazdrość. Ty jej także doznałeś, 
przypominasz sobie, W obec tego wszystko 
jest niczem, nawet piekło, o którem tyle praw^

co *
twój przyjaciel, pastor. Ja ci powieSń 
jest prawdziwe piekło; nie potrzeba 010 ̂  jjtr 
aby się z niem poznać.... Piekło, to J g]jo0' 
chać, to jest być zazdrosnym.... To ^Lpiłei0 
czyłem już z temi bzdurstwami. ^  ̂
moją zazdrość.

Wybuchnął złowrogim śmiechem-
— A od tego czasu nie pij§„ ga]cę- 

wody.... mówił dalej. Jeszcze jedną 0 j}ie 
krzyknął do służącej, która przechodzi* ■ gj$ 
odmówisz mi tak jak dawniej i
zemną, przyjacielu. Nie ma już nic 
nami, dodał znaczącym tonem.

— Owszem — odrzekł Anton
jest i będzie zawsze Mina. jpji?'

Czekał wrażenia, jakie sprawi to 
ale nie ujrzał żadnego. z f '

— Głupcze! — odrzekł Herm*0 
gardą, przypadek, który śmierć jej 9f„
dził, zemścił się za nas obu. Czyż M l  \ 
umiesz nienawidzieć !... Więc jej n 
łeś ?... Nigdy nie byłeś na prawdę 
sny ? °

Anton zdawał się więcej zmi?sZ . , 
niego. te f

— Ba! twoje piekło nie P
nic nowego! rzekł znowu Herman . jjjfieij 
butelkę zębami, ostrymi jak szpilki-H  
Nie chcesz pić ? A przecież to dob 
gdy można zapomnieć ! . . . a

Pije, jak nieboszczyk jego °JC1W oP°L 
wet więcej; upija się haniebnie bog* 
żysta z pod Czerwonego Konia, * PŁ j 9* - 
jego nie objawia się drzemką, ale r* gr*0^, 
leństwem. Gdy dochodzi do ostatni®11 j-pi 
jedne twierdzenie, którego nikt seń .g 
mieć nie może, wraca mu nieust* 
u sta : • t?

— Nie, ty nie powtórzysz 
słów, nie powtórzysz nikomu na sW1

A potem, z wyrazem tryumf0.- ^  °
— Ty sama powiedziałaś, nie 

wodów!...
K o n i e c .
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stci w kraju nadwiślańskim zawsze 8 ,
do boju. Dość kilku depesz te leg raficzL na 
aby siła ta zwaliła się na Polskę, jak !a*  
i starła bunt. Zresztą, gdzie może byc tewu 
mobilizowane powstanie na tyle, azeuj , > 

.nie już. nie walczyć, ale okazać c
— v  opór naszym kadrom? 4Prz,?liieZ „,rn 
rok 1897 - 1Qft9 'iw mi   , ’

' K R O N I K A .

użył do badań także próbKę aw iucm u _ dwa jubileusze.
nowego. Kultura atramentowej bakteryi septy- _  s k azan ą  w Nowym Jorku na 20-letnie
cznej zaszczepiona myszom, spowodowała ich cię4)ęie więzienie Ewangelinę Cisneros, uwolniono
śmierć w przeciągu 4 dni. Łatwo zatem zrozu- przemoCa z więzienia. Dokonało tego trzech dzien-
mieć, jak niebezpiecznem jest zanieczyszczenie nikarzy Czyn ich wywołał entuzyastyczne uzna-
takim atramentem ranki, wywołanej zadraśnię- n j e  w  c a j ej  Ameryce. Nawet sekretarz stanu dla
ciem palca lub ręki. Może ona spowodować za- w zewnętrznych Unii, Sberman, jawnie wy-
każenie krwi i  ̂śmierć niechybną. Ostrożnie za- razR radość z uwolnienia pięknej Ewangeliny.Fakt ten napręża wszelako jeszcze bardziej sto-

Hiszpanią a Stanami. Prawdopo- 
1

 ________________ _ ciem palca j l u ukażenie krwi i śmierć niechybną. Ostrożnie w- razu Luuvm
Lwów, 21 pa&dziernika. tem z atramentami! Fakt ten napręZa wszelako jeszcze _
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przez komitet redakcyjny sekeyi muzycznej. Ozdo 
bnie i gustownie traktowana strona zewnętrzna 
pyszna karta tytułowa, druk nutowy czysty, czy 
teiny, poprawny, papier doskonały, czynią z tego 
wydawnictwa nabytek dla najwybredniejszego 
melomana pożądany. Opracowanie pieśni dalekie 
od pospolitości, w duchu najznakomitszych wzo 
rów tego rodzaju muzyki uskutecznione, kształ 
cące z jednej strony smak uczniów i całego spo 
łeczeństwa, z drugiej zaś podnoszące wartość 
chorałów polskich Kościoła katolickiego harmo 
niami trafnemi, łatwe w wykonaniu, lub wyna 
gradzające mały mozół nauki uczuciem najżyw 
szego zadowolenia, jakie tylko pięknie brzmiące 
chóry dać mogą.

Pp. organiści znajdą w „Pieśniach nabo 
żnych" zbiór bogato urozmaicony, gimnazya na 
sze znajdą dla swych chórów mięszanych i mę̂  
skich liczne pięknie opracowane ustępy, serniua 
rya duchowne i nauczycielskie męskie i żeńskie 
znajdą materyał, który będą mogły przyswoić 
wychowankom. Pensyonaty żeńskie będą miały 
dla swych chórów materyał nadający się do wy 
konania jedno i dwugłosowego, a szkoły Indowe 
podręcznik do nauki śpiewu kościelnego, jakiego 
dotychczas wcale nie posiadamy, Towarzystwa 
śpiewackie i muzyczne, chóry katedralne, znajdą
w „Pieśniach nabożnych“ uzupełnienie swej bi­
blioteki

Nie małą zaletę wydawnictwa „Pieśni na­
bożnych" stanowi ich taniość. Zeszyt zazwyczaj
0 8 stronach druku nutowego i tekstu kosztować 
będzie w handlu księgarskim 2 korony. W abo 
namencie zniżono jego cenę niesłychanie, bo na
1 koronę. Należy tylko podpisać deklaracyę i 
przesłać ją redakeyi „Ludu" ul. Zimorowicza 7.

Zeszytów „Pieśni nabożnych^ wychodzić 
będzie na rok co najmniej dwa. Następny zeszyt 
(II) wyjdzie w listopadzie b. r. i zawierać będzie 
8 koleud. Główny skład w księgarni Gubryno- 
wicza i Schmidta, Lwów, plac Kapitulny

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowekiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz pierwszy „Kwiat 
miłości", operetka w 3 aktach Jana Straussa.

W piątek po raz drugi „Kwiat miłości" 
operetka w 3 aktach.

W sobotę o godzinie 3 popołudniu jako 
w wigilię odsłonięcia pomnika Aleksandra hr. 
Fredry (ojca) uroczyste przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej: „Zemsta", komedya w 4 antach 
Al. hr. Fredry (ojca).

Wieczorem o godz. pół do ósmej po raz 
trzeci „Kwiat miłości".

W niedzielę o godzinie pół do 4 popołu­
dniu drugie uroczyste przedstawienie z powodu 
odsłonięcia pomnika Aleksandra hr. Fredry (oj­
ca) „Damy i huzary", komedya w 3 aktach Al. 
hr. Fredry.

Wieczorem o godzinie pół do 8 trzecie u- 
roczyste przedstawienie z powodu odsłonięcia po­
mnika Al. hr. Fredry, „Śluby panieńskie" ko­
medya w 5 aktach Aleksandra hr. Fredry (ojca).

Ankieta rolnicza.
L w ów , 21 października.

Na wczorajszem popołudniowym posie­
dzeniu przystąpiła ankieta do dyskusji nad 
drugiem głównem postawionom sobie pyta­
niem, t. j. „Jakie środki byłyby wskazane, 
zarówno dla ochrony dziś jeszcze istniejących 
w odpowiednich obszarach: A )  gospodarstw 
włościańskich, B )  średnich majątków ziem­
skich— jak i dla wytworzenia w przyszłości 
takich gospodarstw i majątków? — a miano­
wicie :

A d A  \ B  1. Czy dla przed wdziałanianad- 
miernemu rozdrobnieniu własności ziemskiej w 
ogóle byłoby pożądanem ustanowiona wzórusta- 
wodawstw południowo-niemieckich minimum 
parceli dla poszczególnych rodzajów uprawy, 
niżej którego podział jest niedozwolony i nie­
ważny ?

A d  A . 1. Czy byłoby pożądanem prze­
ciwdziałać nadmiernemu rozdrobnieniu posia­
dłości włościańskich przez zmianę przepisów
0 podziale spadków, mianowicie w kierunku 
wskazanym przez ustawę państwową z dnia
1 kwietnia 1889 dz. u. p. nr. 52 to jest w 
ten sposób, żeby posiadłość rolnicza dostawała 
się jednemu spadkobiercy ?

2 . Czy takie ograniczające przepisy po- 
winnyby obowiązywać jedynie na wypadek 
sukcesyi beztestameptowej, czy toż w razie 
sukcesyi testamentowej ?

3. Czy należałoby równocześnie przepro­
wadzić także i tę reformę, iż przy oszacowa­
niu spadku niepodzielnego, przechodzącego na 
jednego ze spadkobierców, obliczenie sched 
przypadających reszcie spadkobierców ma na­
stępować wedle oszacowania wartości ziemi 
dziedzicznej dokonanego na podstawie przy­
chodu a nie na podstawie cen kupna ziemi 
w danej okolicy ?

4. Jak należałoby określić minimum  po­
siadłości, nie tworząe szablonu, ale dając wła­
dzom wykony wającym ustawę, możność uwzglę­
dnienia stosunków każdej okolicy i każdego 
czasu ?

5. Czy należałoby ograniczyć możność 
zadłużania posiadłości włościańskich i jakie 
miałyby być te ograniczenia?

a) W szczególności czy byłoby pożąda­
nem już teraz albo po uzupełnieniu organiza 
cyi kredytu hipotecznego dla mniejszej wła­
sności, dążyć do wydania przepisu, żo hipo­
teki mniejszej własności mogą być obciążane 
jedynie długami amortyzowanymi przez sto 
pniowe spłaty kapitału?

b) Czy byłoby pożądanem dążyć do 
wprowadzenia w życie pożyczek hipotecznych 
dla włościan połączonych z ubezpieczeniem 
na życie, na wzór pożyczek udzielanych przez 
bawarski Bank hipoteczny i wekslowy w Mo­
nachium ?

c) Czy byłoby pożądanem dążyć w dro 
dze ustawodawczej do odebrania drobnym wie­
rzycielom włościańskim możności uzyskania 
egzekucyjnej sprzedaży grunta dla ściągnięcia 
w stosunku do jego wartości drobnej wierzy­
telności ? i jaką należałoby ustanowić granicę 
w tej mierze?

6) Czy nie należałoby w drodze ustawy 
uregulować parcelacyi posiadłości tabularnych 
a to :

a) przepisując przedłożenie planu za­
mierzonej parcelacyi, któryby podlegał za­
twierdzeniu władzy?

b) określając minimum  obszaru, jakie 
poszczególne posiadłości utworzone przez par 
celacyę posiadaćjwinny, oraz dopuszczając wy­
jątki od tego przepisu?

c) przepisując poprzednie uregulowanie 
ciężarów pipotecznych ?

Ab B). 1. Ćzy nie należałoby zastó- 
sować do pewnej części własności tabularnej, 
mianowicie do własności tabularnej mniej­
szych rozmiarów:

a) zasady, że schedy spadkowe winny 
oyć obliczane według wartości na podstawie 
przychodu obliczonej a nie według wartości 
sprzedażnej majątku,

b) przepisów odrębnych o podziale spadku 
w myśl ustawy z 1 kwietnia 1889 Nr. 52 
Dz. p. p.,

c) przepisu, że posiadłość taka nie po­
winna być zmniejszaną poniżej pełnego mi­
nimum obszaru przez pozbywanie z niej
parcel ?

2. Jakie granice (podług obszaru lub 
mdatku) należałoby ustanowić dla posiadło­
ści, któreby miały być poddane tym prze­
pisom ?

3. Czy i jakie środki byłyby wskazane 
dla zapobieżenia w drodze ustawodawczej lub 
administracyjnej spekulacyjnym kupcom, wzglę­
dnie sprzedażom średniej własności ziem­
skiej ?

Po krótkiej dyskusyi formalnej wzięto 
jod rozprawę przedewszystkiem pytanie: Czy 
w ogóle byłoby pożądane ustanowić na wzór 
ustawodawstw południowo-niemieckich mini­
mum  parceli dla poszczególnych rodzajów u- 
prawy, niżej którego podział gruntu jest nie­
dozwolony i nieważny ?

Pp. Czecz i dr. Krzyżanowski oświad­
czają się za wprowadzeniem minimum  parceli.

Członkowie Wydziału krajowego pp. Ro­
mano wicz i Wereszczyński upraszają o do- 
ładne zdeliniowanie tego minimum, tak, aże- 

Dy opinia ankiety mogła mieć pewne zuacze- 
nie praktyczne.

P. Fedorowicz jest za oznaczeniem mi­
nimum  parceli pod kulturę rolną, odrębnie 
zaś minimum  pod kulturę lasów, odrębnie 
jod kulturę ogrodową. W ankiecie nie da się 
oznaczyć jednolitego minimum  dla całego 
kraju, przedewszystkiem z powodu, że nie są 
tu reprezentowane wszystkie okolice. Zda­
niem mówcy W ydział krajowy w tej kwestyi 
mógłby do wydziałów powiatowych rozesłać 
kwestyonaryusz.

Dr. K r z y ż a n o w s k i  sądzi, że usta­
nowienie jednego minimum  obowiązującego w 
(raju całym jest rzeczą możliwą.

Dr. H u p k a mniema, iż dałoby się 
wprowadzić jednolite minimum  około '/, mor­
ga dla roli, 1 morga dla pastwisk, 4 —6 mor­
gów dla lasów — naturalnie z wyjątkami o- 
kolic miast Lwowa i Krakowa, gdzie warun­
ki gospodarstw są wyjątkowe. Mówca sądzi 
też, iż możnaby ustanowić granicę podzielno­
ści gruntów w ten sposób, iż grunta dające 
mniej niż 100 zł czystego dochodu katastral­
nego, dzielone być nie mogą. chyba na wy­
padek sukcesyi beztestainentowej.

Prof. dr. O c h e n k o w s k i oświadcza się 
za ustanowieniem minim um , ale nie p a r c e l i  
katastralnej, lecz minimum  p o s i a d ł o ś c i ,  
czemu sprzeciwia się dr. Krzyżanowski, wy­
kazując, że ustanow ienie takiego minimum  o- 
tworzyłoby drogę do rozdrabniania średniej 
własności włościańskiej, a krajowi zależyć 
właśnie powinno na wytworzeniu jak najsil­
niejszej własności średniej,

Prof. dr. P i ł a t  uważa, iż w obec li­
cznych głosów, które oświadczyły się za u- 
stanowieniern minimum  p a r c e l i  — kwe- 
stya jest wyjaśnioną. W Galicyi minimum  
takiej parceli katastralnej rolnej, któreby już 
dalej dzielone być nie mogło, możnaby usta­
nowić na ćwierć morga.

P. C z e c z  sądzi, że należałoby przyjąć 
przynajmniej pół morga.

Prof. O c h e n k o w s k i  ponownie staje 
w obronie ustanowienia minimum  posiadłości.

P. H u  r y k  sądzi, że wszelkie ograni­
czenia nie nie pomogą, dopóki włościanin nie 
będzie miał dostatecznej opieki prawnej wo­
bec zamachów spekulantów. Przytacza, iż za 
dług 10 — 12  zł. można włościanina wyzuć 
z własności pozostawiając mu jedynie odzież, 
krowę iub konia, pług i bronę... Żąda unor­
mowania racyonalnego kredytu dla włościan 
i ścisłego stosowania ustawy o lichwie, ta­
kiego, któreby włościan brało w obronę.

P. D ą m b s k i  w kwestyi reformy prawa 
spadkowego w tym kierunku, ażeby posiadłość 
dostawała się jednemu dziedzicowi, mniema, 
że przeciwdziałanie zbytniemu rozdrobnieuiu 
w drodze prawa spadkowego jest potrzebne, 
ale powinno się odnosić jedyuie do tych po­
siadłości, które są rolniczemi we właściwem 
tego słowa znaczeniu t. j. zatrudniają cały 
czas gospodarzowi i rodzinie, dając im utrzy­
manie. Dla posiadłości mniejszego rozmiaru 
można pozostać przy dzisiejszem prawie spad- 
kowem, tu bowiem ziemia jest nie instrumen­
tem produkcyi, lecz tylko miejscem mieszka 
nia i ubocznym dochodem, podczas gdy głó­
wny dochód płynie z zarobku. Średnie go­
spodarstwa rolnicze, do którychby zasada nie­
podzielności powinna być zastosowana, nale­
żałoby wyposażyć w osobne instytucye kre­
dytowe, któreby im ułatwiły utrzymanie nie­
podzielności przez spłatę rodzeństwa i nale­
żałoby je nadto związać w zawodowe związki 
rolnicze, tak, aby utworzyły średni stan rolny.

P. F e d o r o w i c z  jest za jak najoglę- 
dniejszem stosowaniem zasady niepodzielności 
i na razie zastosować ją tylko w wypadkach 
sukcessyi beztestamentowej, a w innych wy­
padkach zostawić do woli spadkodawców, czy 
chcą grunt dzielić między kilku spadkobier­
ców, czy też zostawić go jednemu, a innych 
spłacać. Mówca oznajmia, że włościanie z 
którymi o tein mówił oświadczyli się w prze­
ważnej części, za tym sposobem wprowadze­
nia zasady niepodzielności.

Zupełnie identyczne zdanie objawia ks. 
Wład. S a p i e h a .

Prof. dr. O c h e n k o w s k i  wykazuje w 
dłuższym wywodzie, iż bezwzględne przepro­
wadzenie zasady niepodzielności, skrępowało­
by niesłychanie jednostkę będącą właścicie- 
ein gruntu, którego dzielić nie można, stwo- 
zyłoby z niego rodzaj fideikomisaryusza, na 

małą skalę, sytuowanego bardzo nieszezegól- 
bo nie mógłby w danym razie ratować 

się kredytem (aby czy to resztę współdzie- 
dziczących spłacić, czy w gospodarstwo czy­
nić wkłady); — słowem rodzaj mumii, co ani 
ze względów ekonomicznych, ani społecznych, 
ani narodowych pożądanem być nie może.

P. G ó r s k i  jest stanowczo za wprowa­
dzeniem zasady niepodzielności. W interesie 
połeczeństwa jest wytwarzanie jednostek eko­

nomicznie silnych, i w tym razip, mimo wszel­
kie wolnościowe teorye, musi ono uciec się do 
pewnego przymusu. Mówca nie sądzi, jak 
prof. Ochenkowski, że przez zasadę niepodziel­
ności stworzyłoby się z dziedzica jakąś mu­
mię, owszem byłby to poniekąd uprzywilejo­
wany właściciel gruntu włościańskiego, resztę 
padkobierców zaś mógłby on łatwo spłacić, 

zwłaszcza w obce tego, że nastręcza mu się 
kombinacya ubezpieczenia na życie z kredy­
tem hipotecznym. Rolnik 24-letni, obejmując 
gospodarstwo może się ubezpieczyć ua życie 
i opłaca od tego rocznie 0 78 prc. wartości 
gruntu, a taką kwotę zaoszczędzić włościanin 
nasz może.

Hr. Mikołaj R e y  oświadcza się za nie­
podzielnością gruntów nieobdłużonych, lub co 

ajwięcej obdłużonyeh do połowy wartości.
W  obec szerokich rozmiarów jakie przy­

brała dyskusya wychodząca po za ramy u- 
stawodawstwa krajowego, P. M a r s z a ł e k  
zwraca uwagę, że Wydział krajowy będzie 
mógł z dyskusyi ankiety korzystać tylko o 
tyle, o ile wskazówki jej i projekta utrzyma­
ne będą w ramach tego ustawodawstwa; in­
ne projekta wchodzące w zakres ustawoda­
wstwa państwowego — gdyby je nawet Sejm 
uwzględnił — mogą mieć tylko akademickie 
znaczenie.

Dr. K r z y ż a n o w s k i  sądzi, że głó­
wnym punktem wyjścia w kwestyi ograni- 
zenia podzielności gruntów powinna być re­

forma prawa spadkowego; jeśli dzisiejsze 
prawo spadkowe dalej będzie obowiązywać, 
to mogą wszelkie reformy i ograniczenia 
przyjść zapóżno, wtedy, kiedy stanu wło­
ściańskiego już w kraju nie będzie. — W dal­
szym toku obszernych swych wywodów bro­
ni mówca zasady niepodzielności i wprowa­
dzenia minimum parceli, i sądzi, że nie na­
leży zważać na to, iż zasada niepodzielności 
nie jest wśród włościan jeszcze popularną. 
Idzie tu o interes społeczeństwa, o interes 
narodowy, a interes ten wymaga, ażeby zie­
mia była w ręku jednostek ekonomicznie sil­
nych a nie była siedliskiem proletaryuszy.

Dr. S o ł o  wi j  oznajmia, że konferen- 
cya członków Towarzystwa gospod. galicyj­
skiego oświadczyła się za tern, ażeby środek 
podany w kwestyonaryuszu ad A )  1. (patrz 
wyżej) przyjmować z jak największą rezer­
wą ; — w ogóle uznano rzecz tę jako jeszcze 
niedojrzałą i dlatego wyrażono opinię, że na­
leży odpowiedzieć na powyższe pytanie prze­
cząco.

aradzl®P. H u r y k  oznajmia, że na na: 
włościan, którą on zainicjował w SPT̂ 00 
niepodzielności co najmniej 5/6 głosów s y 
obecnych oświadczyło się przeciw 0? raD* ;0 
niu dzielenia gruntów. Mówca P0110̂  i 
wskazuje na reformy ustaw podatkowy , fl 
administracyjnych, szkolnych i t. ^ Jjjpo  
środki ratowania stanu włościańskiego. •“ v  
to oświadcza się za częściowem uznani0® 
sady niepodzielności.

P. Bo j k o  sądzi, że przez bezwaru 
we ograniczenie wolności dzielenia gru 
włościańskich stworzy się „majoraty11 .
skie, a ponieważ często niezaradny wieś®
nie będzie mógł takiego „majoratu" 
żyć, więc rzecz najprostsza sprzeda go .a  
dowi. Jakkolwiek mówca uznaje nftJ 0̂ r  
ebęci członków ankiety w kierunku ^ 
nia stanu włościańskiego — mniema je® j 
że ograniczeniem wolności dzielenia * cg. 
się tylko proces przejścia ziemi w obce

Dr. S k a ł k o w s k i ,  stwierdzi*1, j’ 10S
wprowadzenie zasady niepodzielności
jeszcze rzeczą dojrzałą, że im bliżej \ 
rozpatruje, tem więcej nastręcza przesz*5 
trudności w praktyce. . ^ .

Przemawiali jeszcze dr. T. Piłat 1 
Krzyżanowski polemicznie — poczem c 
dżinie 9 wieczorem, dla spóźnionej p0l7 
roczył P. Marszałek obrady do dnia 
pnego.

* * *

W obradach ankiety bierze udział 
członek stałej krajowej komisji rolnic2®! j0 
Tadeusz Langie, którego nazwisko W 8P 
wczoraj podanym przypadkowo pominię®

Na dzisiejszem trzeciem z rzędu 1,0 ^  
dzeniu ankiety wyraził p. Cz e c z  zdan uB- 
do rozwiązania kwestyi rozdrobnienia » r  
tów należy przystąpić w ten sposób, 1 Ł Di- 
dewszystkiem należy załatwić sprawę °r^ jo ' 
zacyi racyonalneero taniego kredytu dlazacyi
ścian

nowa Pr<r
Dr. S o ł o w i j  mniema, że 

cedura cywilna, w szczególności ustawa yer#, 
kucyjna uchyli jeden z powodów r0Z(?rftva2»'
nia gruntów, t. j. egzekucye za długi
telne. Mówca nie jest za ograniczaniem 
dytu włościańskiego— a uważa za V0^  
połączenie kredytu hipotecznego z ubeepi 
niem na życie. . ^

Hr. R ey  przemawia również za r 
uregulowaniem norm kredytowych — i 2" 0* 
uwagę na myśl założenia „Banku rentoW b 
którą Związek chłopski poruszył.

P. G o r s k i zaleca zakładanie kas R01ffe>'

senowskich — i składa do rąk JE. Mars* 
w imieniu krakowskiego klubu kor 8 ^
tywnego, opracowany przez ten klub P ^ jg  
organizacyi kredytu hipotecznego w P°.^cz êgo 
z osobistym — z prośbą o załączeni0 ,j 
operatu do drukowanego sprawozdania2 0
o n IH Xa

Prof. dr. O c h e n k o w s k i  po<ft°sl;,ei0 
kredyt w ogóle, powinien być używany 
produkcyjne; często jednaK dzieje się P 
ciwnie, gdyż kredyt hi poteczuy u ży w an y , ĵju. 
na cele nieprodukcyjne, jak opłata p01“ jypi 
rat i t. p. Trzeba szukać kombinacyi 
hipotecznego z osobistym, a taką są s ^  
rzyszenia. Spółki Reiffeisena, mogłyby y  
u nas doskonałą szkołą dla ksz ta łcen ia  
słu oszczędności u włościan. uerD

P. D ą m b sk i nie byłby za z b y te j  sję
ułatwianiem kredytu większego; o0Wia<̂ iy iń '
natomiast za ułatwieniem w kredycie ®‘ jjjo* 
Podstawą oszacowania gruntu nie P° do­
być wartość chwilowa, lecz przecię(® g* 
chód. Oświadcza się za kasami R el® jo- 
zwłaszcza, iż dziś już wszędzie znajdą s * 
duostki zdolne do ich prowadzenia.

Dr. S k a ł k o w s k i  uie wierzy ^  
źliwość przystosowania kas R oif fe isena  o j n 
szych stosunków, widzi większe korzy^jii 
popieraniu rozwoju istniejących już w 
powiatowych instytucyj kred yto w ych -  ^e- 
czki hipoteczne skombinowane z u*30ŁP,tli0 * 
niem na życie uważa mówca za korzy

:Dpożądane.
P. H u r y k  podnosi zalety 

kas oszczędności i pożyczkowych, 
cyeh włościanom taniego i łatwospłą®4 
kredytu, (tnałemi ratami tygodniowem') 
Reiffei8ena, jako polegające zazwyczaj & nr  
jemnej nieograniczonej poręce, nie 
leźć wśród naszych włościan popularno 

P. R o m a n o w i c z  członek W 
krajowego prosi o wyjaśnienia o i*0 . fl il0 
udzielauy przez Bink krajowy jest zły urr

' • o ścis*0 uwymaga reformy; prosi również
sienie pożyczki amortyzacyjnej.p--j ----- j --- ^

Hr R e y  w odpowiedzi na to 
że pożyczki udzielane przez Bank k ra j^ ^ ą -  
dla włościanina nader u

,uj0.

der niedogodne, A y  
kowane trudnymi kautelami a k o s ^ r.;ftn0l,Jano  u  u u u j liii n o u tc iu iio  y  —-
czek są niestosunkowo wysokie. "  jej8°0'
potrzeba taniego, szybszego kredytu na ftCyj

P. G ó r s k i  co do okresu amoW oj 
nego sądzi, że należałoby przyj%® ółu" 
lat 10 do 30, gdyż ta generacya, .J tor^ 0^  
zaciągnęła powinna go też spłacić, 
okresy amortyzacyjne byłyby oko 0g]
niezdrowe. Mówca porusza nadto gli 
transakcyj gruntowych wogóle i po
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wiele transakcy j by  K'§  ułatw iło , i ^  0. 
<*sów, egzekueyj i  t. d  f t r f  w «pra-
mnożono liczbę geom etrów , „do ryw ająwach gruntowych wogóle w m lką
*?!«. N oleżałoby dążyć albo do P0” , . ^
liczby geom etrów  e w i d e n c y j i . kreow ać
aibo też W ydzia ł krajow y pow inien 
Posady geom etrów  krajow ych. v.WPStyi
,  P  S ę k o w s k i  w ra « B »  a»
kredytu włościańskiego przemaw' g - . 
histytucyą pożyczkowych kas g „ptiego), że
kaznje cyframi (z powiatu m Tastytueya 
adrninistracya ich jest ^ “ f ^ n o ś c i  tamte- 
a wżyła się w krew i kości pvn;e sto- 
8° powiatu. Odpowiadają one z p ^anie, 
Pniowi wykształcenia naszego ludu, s% _ 
w°góle zewszech miar dla naszego 
^^iGduiftisZG ;
, Co do B anku krajow ego sądzi■

Bank n ie  powinien puszczać się  _
^erok ie  w ody udzielania drobnego ^
Powinno to b y ć  rzeczą in sty tucy j 
n Dr, S k a ł k o  w s k i  P01®™1211̂  J L  
Przednim m ówcą, wskazuje, że k a .y  P 
zkowe gm in n e  ograniczone są  d J' a

^kładow ego, k tóry  się p raw ie  n ie
1 me m ają działu oszczędnościowego. .

A nkieta  p rzystępuje z kolei d  ^
Patcelacyi dóbr tab u larn y ch  (p u n k t 

W estyonaryusza). , •
Dr. S o ł o  w i j  zaznacza n a  WS^ P ’ . 

^ U t n ,  objaw upadku w łasności w iększej esc 
Jnikiem  ogólnego przesilen ia rolm cz g ‘ , 

j^szym skutkiem  m usi być p arc e la cy ^ ^
°  e'ążonych posiadłości. M ówca z w 
dzajów parcelacyi uw aża parcelacyę c §
^  w łasności tabu larnej za korzystniejszą 
PMcelaeyi zupełnej, a gdzie parcelacya ^  -

!ła je s t konieczna, tam  znow u korzy- .
2a ieat parcelacya pom iędzy elem en .
°wy aniżeli pomiędzy napływ ow y ja  • 1

P°między M azurów w G alicyi w schodniej.
j  P a rc e la c je  należałoby protegow ać p  • 

Ułatwienia kredytow e d la now onabyw cow  roz­
parcelowanego o b sz a ru ; należałoby poczynię 
ez u ła tw ien ia w kierunku adm in istracy jnym , 

juiąnowicie co do przyspieszenia ew id e n c ji 
tthan w łasności, (k tó rą  urzędy podatkow e 

w obec naw ału  czynności zby t powo i 
Przeprowadzają). M ów ca żąda rów nież, jaK 
^ . of- G órski' pom uożenia sił inżyniersk ich , 

kreślenie minimum  obszaru, jak ie  pow inny 
posiadłości pow stałe z p a rc e la c ji, m e 

M o b y  pożądane ; by łoby  to u trudn ien iem  par- 
®®lacyi, zarów no jak  żądania poprzedniego u 
egulow ania ciężarów hipo tecznych  i przed ło- 

Zenia p lanu , k tó ryby  podlegać m ia ł zatw ieraze- 
n iu  w ładzy.
, Prof. dr. P i ł a t  uw aża za pożądane u- 
^ orzenie w ładzy złożonej z reprezen tan tów  
^ ę k sz e j i m niejszej w łasności, oraz s ił urzę- 
"uiczych, k tórej m iałyby by ć  przedkładane 
0? ^ tw ie rd z e n ia  p lany  parcelacy jne. Co do 

-kl cni a minimum  now o pow sta łych  obsza- 
mówca uw aża je  za bardzo pożądane.

_ Dr. K r z y ż a n o w s k i  om aw ia stosunki 
pt ^Ce âcyjne w P ru siech  i zaleca parcelacye 
ski^ pomocy insty tucy i n a  wzór B anku ziein- 

eS° i  lok a ln y ch  spółek parcelaey jnych .
, P rzem aw iał jeszcze h r. Rey, który zapo- 

t w - 21a  ̂ złożenie n a  p iśm ie p ro jek tu  utwo- 
ni a w ła(jZy ag ra rn e j —  poczem  o godz. 

sz a j^ tid n ie  dalsze ohraUw 1 T1PO(udniQ A "6‘<“ uej — poczem o godz. 1 
8załet j  dalsze obrady odroczył P. Mar 
fsŝ do godz. 5 popołudniu.

OSTATIIA POCZTA

A u s s i p ^ ^  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
U - J J 5 i  do 11-65, loco Ołomuniec 
H ' l 5 d i ^ 1 0 ,  loco Berno - Wiedeń 
H '65  ,1^5, na listopad loco Aussik

« • — do 31-25, seranda --5 J ’ ' , g  5(l
spirytus kotyngentowany loco Wi rrrVest

k f t a  kankazka transita ^d‘50 4u 3-75, galicy iska przezroczystauo 1 7 -__

T a ra  ib o ło w f*

Dw6w ,  21 października, pszenica U  
U "l5 zł., żyto 1 50 do T80, jęczmień 
w&rny 5 — do 7 '—, jęczmień pastewny 

T - ,  owies 6-60 do 6  85, rzepak 
0 — , groch 6  50 do 9 —, wyka ̂

T —, nasienie lniane —■'— do -  ■
trtc konopne — ■— do — —, bob
7 “*'—, bobik — • — do — '—i hreczka - -  
do —•—  ̂ koniczyna czerw ona gam:. 
do —•—t 32iWedzka —‘— do —
'— — do — •—, tymotka — do
M ry ^  d0  , kukurudza s
do — —  ̂ nowa 5‘— do 5 50, chn 
— — do — , chmiel nowy na 
—  — do — , spirytus gotowy 
' ’—, na  termin — ’— do -

Usposobienie stałe

Na j j .  P a n  polował we wtorek wraz z 
Księciem Leopoldem Bawarskim w rewirach 
Godollo; wieczorem tegoż dnia powrócił Mo­
narcha do Budapesztu.

U Najj, Pana w Zamku król. w Budzie 
odbył się w niedzielę obiad dworski, w któ­
rym oprócz pierwszego w. ochmistrza księcia 
Rudolfa Liehtensteina, wzięli udział zapro­
szeni magnaci i posłowie węgierscy tudzież 
starsi żupanowie.

Słowiański związek chrześciańsko-soeyal- 
ny postanowił głosować w pierwszem czyta­
niu za przyjęciem prowizoryum ugodowego, 
jakoteż za przekazaniem wniosku Dipauli’ego 
do osobnej komisyi.

-  do 
bro 
5— 

12—
•— do 
nasie-
— do
— do

biała

stara
chmiel stary 

termina 
- •— do 
W aranty

Na posiedzeniu wiedeńskiej rady gm in­
nej we środę odczytał burmistrz dr, Luegor 
pismo Namiestnika w Austryi dolnej, za­
wiadamiające, że uchwalona przez Radę gmin­
ną wiedeńską, a zatwierdzona przez dolno- 
austryaeki Sejm ustawa w sprawie 100 prc. 
dodatku do podatku państwowego od totaliza­
tora na rzecz ubogich miasta Wiednia, nie 
otrzymała Najw. sankcyi. W motywach po­
wiedziano, że podatek taki zaszkodziłby ho­
dowli koni i wyścigom.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby ma­
gnatów Sejmu węgierskiego po nader patryo- 
tycznej mowie prezydenta, który podniósł 
znaczenie wizyt Monarchów i pisma odrę­
cznego Najj Pana eo do postawienia pomni­
ków w Budapeszcie dla znakomitych Węgrów, 
Izba postanowiła jednomyślnie wręczyć Najj! 
Panu adres dziękczynny. (Głośne okrzyki : 
Eljen f)

Senat akademicki i ciało profesorskie 
uniwersytetu zagrzebskiego przedstawiły do 
władz krajowych wniosek, ażeby uczcić 50- 
ietni jubileusz Rządów Najj. Pana przez przy­
stąpienie do otwarcia wydziału lekarskiego na 
uniwersytecie w Zagrzebiu.

W Wiesbadenie odbyło się wczoraj spo­
tkanie cara Mikołaja II. z cesarzem Wilhel­
mem. Car odwiedził oboje cesarstwa niemie­
ckich. Wizyta trwała dwie godziny. Monar­
chowie przywitali się i pożegnali bardzo ser­
decznie. Bliższych szczegółów spotkania depe­
sze nie podają.

Beńiner Tagblatt dowiaduje się, że po 
załatwieniu w parlamencie niemieckim przed- 
!ożeń co do marynarki, zażądane będą nowe 
większe kredyty na cele, związane z uzbroje­
niem wojska. Z wiadomości tej nie można 
wyrozumieć, czy idzie tu o ratę na nowe 
działa, czy też o inną broń.

Sąjru bawarski przyjął rezolueyę, doma­
gającą się od rządu zaprowadzenia powsze­
chnych, bezpośrednich wyborów z proporcyo- 
nalnym systemem wyborczym.

Jak donosi Nordd. Allg. Zeituug sekre­
tarz stanu i ambasador Billów udaje się wraz 
z żoną z Wiesbaden do Monzy, ażeby wrę­
czyć królowi Humbertowi pisma odwołujące 
go ze stanowiska ambasadora niemieckiego 
przy Kwirynale.

Z Warszawy donosi korespondent Ru­
chu Katol : „Wiadomo już z telegramów, iż 
konsekracya nowych biskupów została w Pe­
tersburgu odłożona. Stało się to wskutek nie­
porozumień pomiędzy biskupem Simonem a 
wydziątem wyznań obcych. Powodem niepo­
rozumień jest okólnik wydany do duchowień­
stwa o dodatkowem nabożeństwie po polsku. 
Obiega nieprawdopodobna pogłoska o wy­
syłce biskupa Simona na północ. Podobno 
cała sprawa pozostaje w zawieszeniu do po­
wrotu cara z Darmstadtu".

Kiąże Neapolu, następca tronu włoskiego, 
przybył onegdaj po raz pierwszy od czasu 
ożenienia się do Medyolanu; księżna towa 
rzyszyła mężowi. Medyolan był pięknie przy 
ozdobiony a obojga księstwa witała ludność 
z zapałem. Podobnie witano także kró­
lestwo włoskich. W dniu tym odbyła się w 
Medyolanie uroczystość poświęcenia nowego 
budynku Towarzystwa historyczno - numizma 
tycznego.

Depesze z Belgradu potwierdzają, że 
głównym powodem różnicy zdań między kró­
lem a Simiczem, miała być projektowana 
przez gabinet Simica rewizya konstytucyi. 
Simie zamierzał natychmiast po powrocie 
króla, zająć się tą  sprawą, w przeciwnym 
bowiem razie straciłby przy najbliższej se 
syi skupezyny poparcie stronnictwa radykał 
nego, które postawiło za pierwszy warunek 
dalszego popierania gabinetu Simica: rewizyę 
konstytucyi. Król Aleksander oświadczył je

dnak, że w obecnych warunkach nie można 
absolutnie myśleć o zmianach konstytucyi i 
walkach politycznych a czas pokoju wyzy­
skać dla wewnętrznego wzmocnienia króle­
stwa.

Pourotu dr. Władana Gieorgiewicza, 
który ma się zająć utworzeniem nowego ga­
binetu, oczekują z Karlsbadu jutro, lub poju­
trze wieczorem Po utworzeniu nowego gabi­
netu mają być przeprowadzone rozległe zmia­
ny osobiste w całym stanie urzędniczym.

Rząd grecki polecił komisyi, złożo­
nej z wyższych urzędników i prawników, 
wypracowanie projektu ustawy, którahy sta­
nowisko urzędników państwowych określiła 
tak, aby stali się niezależnymi od partyi i 
prądów politycznych.

Z depesz, otrzymanych od komisyi, któ 
ra przed kilku dniami odjechała z Aten do 
Domokos, wnosi rząd grecki, że repatryacya 
zbiegów tesaiskich będzie możliwą już w naj­
bliższym czasie.

Prasa paryska omawia mowę dep. Bour-
geois wygłoszoną w Chalons , uważając za 
manifest stronnictwa opozycyjnego; większa 
część prasy zapisując mierne wrażenie przemó­
wienia, stwierdza, że coraz bardziej rysują 
się dwie polityki, i powstają dwa obozy, re- 
publikarisko-liberalny skupiający się około rzą­
du p. Melinea, i drugi rewolucyjny, którego 
naczelnikiem jest Bourgeois. Pierwszy obóz 
jest znacznie większy, i będzie jeszcze wię­
kszy-__________ __________

Izba francuska rozpoczęła swoje prace ; 
otwarcie parlamentu było poprzedzone świe­
tnym prologiem, na który złożyły się trzy 
pierwszorzędne inowy: Pp. Meline, Bartou i 
Poincare określających dobitnie i pięknie 
program rządu, ale i jego zadania na przy­
szłość, oraz mowa obecnego szefa opozycji i 
radykała byłego ministra Bourgeois, który 
starał się osłabić wrażenie poprzednich enun- 
eyacyi, ale bez skutku. Izba zebrała się w 
poważnym nastroju i odrazu zawetowała cały 
program pracy; na wniosek rządu pierw­
szym przedmiotem będzie wykupno kanałów 
na południu F rancji, następnie przyjdą pod 
obrady inne przez rząd polecone sprawy; na 
życzenie Gobleta umotywowane przez Melinea 
znalazł wreszcie miejsce w programie prac 
wniosek o zaprowadzenie przy głosowaniu 
skrutynium z list; wreszcie na żądanie pre­
zesa gabinetu uchwaliła izba posiedzenie so­
botnie poświęcić dyskusjom nad interpela­
cjami.

Organ rządu portugalskiego Correio de 
Noite zaprzecza pogłosce o nominacyi lir. de 
Macedo ministrem spraw zagranicznych i zau­
waża, iż jeżeliby miała nastąpić zmiana w 
ministerstwie, nie nastąpiłaby ona w sposób 
podany przez dzienniki.

1'ELBGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

M ie d e ń , 21  października. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiodzenia Izby posłów, 
dep, Jarosie wicz poruszył zajścia podczas wy­
borów w Galicyi i wniósł, aby ogłoszono ja­
wność komisyi legitymacyjnej przy załatwia­
niu wyboru dep. Bogdanowicza, przeciw któ- 
remu to wyborowi przedłożono protest. Mów­
ca żądał imiennego głosowania nad swoim 
wnioskiem.

Wiceprezydent Kramarz oświadcza, że 
niedojmszcza tego wniosku, gdyż zapadła już 
uchwała, aby posiedzenia komisyi legityma- 
cyj,leJ nie były jawne, a przeto nie można 
uchwalać jawności dla poszczególnego wy­
padku.

Dep. Steinwender wnosi otwarcie dy­
skusji nad oświadczeniem Kramarza i żąda 
imiennego głosowania nad tym wnioskiem.

W imiennem głosowaniu wniosek od­
rzucono.

Dep. Winkowski wnosi, aby komisya le­
gitymacyjna w przeciągu 14 dni złożyła spra­
wozdanie o protestach, wniesionych przeciw 
wyborom w Galicyi wschodniej; dalej, aby 
uchwalono jawność posiedzenia komisyi legi- 
yrnaeyjnej, gdy będą roztrząsane protesty 

przeciw wyborowi mówcy.
Dep. Winkowski żądał imiennego gło 

SGwania nad każdym wnioskiem z osobna
Dep. Stransky wniósł dodatek do wnio 

s tu  poprzedniego mowey, aby komisya legi 
ymacyjna w przeciągu 6 tygodni złożyła 

czyeh °Z ° wsz^ st^ c^ protestach wybór

Dep. Peszka i Prade wnoszą imienne 
głosowanie nad wnioskiem Stranskiego. Wnio 
sek ten przyjęto.

Po szeregu imiennych głosowań przy 
stąpiła wreszcie o godzinie 3 Izba do porząd 

u dziennego, t. j. do wniosku o postawienie 
.Prezydenta Ministrów w stan oskarżenia.

Dep. Herold zaznacza, iż ustawy zasa­
dnicze, na podstawie których można PP. Mi­
nistrów postawić w stan oskarżenia, są w teo- 
ryi bardzo piękne, ale w praktyce bez war­
tości, bo zaopatrzone licznymi warunkami i 
ograniczeniami. Ustawa przypisuje, iż wnio­
sek o oskarżenie PP. Ministrów ma wejść na 
porzą iek dzienny w parlamencie w ośm dni 
po postawieniu go. Wniosek postawiono 23go 
września, a dopiero 20 października mógł 
mo • ca przyjść do głosu nad tym wnioskiem. 
Jest to dowodem, jak lekkomyślnie wniosko­
dawcy traktują swój wniosek. Dep. Herold 
pelemizował z wywodami poprzednich mów­
ców. Poprzednie Rządy wydawały rozporzą­
dzenia o wiele ostrzejsze, a liberalni nie o- 
ponowali. Śmiesznem jest twierdzenie, jakoby 
w rozporządzeniu hr. Badeniegc^zastawiono 
pułapkę na mówców niemieckich. Albo nie­
mieccy posłowie nie chcieli naruszyć ustaw, 
albo chcieli naruszyć a w takim razie tru­
dno przypuścić, aby byli takimi tchórzami, 
żeby tego nie uczynili w skutek rozporządze­
nia. Wszak Niemcy nie boją się nikogo, prócz 
Boga. (huczne oklaski).

Kto zna rozporządzenia poprzednich 
Rządów, ten przyzna, iż obecne jest znacz­
nym postępem w kierunku wolności zgroma­
dzeń. Dep. Russ powiedział, że hr. Badeni 
nie zna zachodnio-austryackiej administracji. 
Mowea zgadza się z tem, ale właśnie dlate­
go, że jej nie zna, nie popełnia hr. Badeni 
gwałtów i niesprawiedliwości zachodaio-an- 
stryaekiej administracyi, która wydawała roz­
porządzenia tylko przeciw Słowianom.

Mówca oświadcza, iż nie jest powołany 
do bronienia hr. Badeniego, ale jeśli się zwa­
ży, że liberalna lewica poparła myśl zapro­
wadzenia stanu wyjątkowego w Pradze, a na­
stępnie mając w ręku rządy, go zaprowa­
dziła a hr. Badeni stan ten zniósł, to chyba 
cała Europa przyzna, że hr. Badeni jest przy­
najmniej trochę liberalniejszy niż Niemcy li­
beralni. Ci Niemcy nie mają prawa narze­
kać na ucisk i gwałty, bo oni innych naj­
bardziej uciskali. Dziś zrobili oni z parlamen­
tu farsę. Dziś toczy się historyczna ws ta  
między Niemcami i Słowianami. Do niemie­
ckiej hegemonii Słowianie już nie dopuszczą. 
Mówca, kończąc, wnosi przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem o oskarżenie P. 
Prezydenta Ministrów. (Huczne oklaski. Z wie­
lu stron gratulują mówcy).

Dep. Haugwilz wnosi zamknięcie dy­
skusji.

W imiennem głosowaniu wniosek ten 
przyjęto, poczem Izba w imiennem głosowa­
niu uchwaliła 161 głosami przeciw 141 gło­
som wniosek dep. Harolda, aby nad oskarże­
niem P. Prezydenta Ministrów z powodu wy­
dania reskryptu z d. 2 czerwca b. r. przejść 
poprostu do porządku dziennego.

Koniec posiedzenia, które trwało dziesięć 
godzin, o godz. 9 wieczór.

W iedeń , 21 października. (Z  Izby dep.) 
Przed posiedzeniem Izby ukonstytuowała się 
komisya legitymacyjna, wybierając dep. Fuchsa 
swoim przewodniczącym.

Dzisiejsze posiedzenie Izby rozpoczęło 
się od całego szeregu imiennych głosowań.

W ied eń , 21 października. {Tel. pryw.) 
Według pogłosek, krążących w kołach parla­
mentarnych, zamierza lewica nie dopuścić na 
dzisiejszein posiedzeniu Izby posłów do żadnych 
rozpraw merytorycznych. Na porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia stoi wniosek o 
postawienie P. Prezydenta Ministrów hr. Ba- 
deniego w stan oskarżenia z powodu znanych 
zajść w Chebie.

M a d ry t,  21 października. Straszna 
trąbk powietrzna wyrządziła olbrzymie spu- 
toązenia na wyspach Filipińskich. Liczba 

ofiar w ludziach dotąd niewiadoma; straty 
ogromne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 21 października 1897, godzina 

2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
127-50, Węgierskie akcye kredytowe 383-50, 
Akcye anglo-austryackie 162-75, Akcye ban­
ku Union 290 —, Akcje kolei południowej 
82 50, Losy tureckie 59-80, Akcye kolei pań­
stwowej 331-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 286 50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyine z 1889 r. 97 70, Akt_ye 
tytoniowe 149-75, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97 60, Akcye kolei Ebental 
259 25, Akcye banku dla krajów koronnych 
222•— , 4-procentowa węgierska renta złota 
12P75. Akcye banku związkowego 251 — , 
Rubel papierowy 1-27-50, Węgierska renta 
papierowa 99 65, Kredytowe ziemski 451-—. 
Kredyty 350-50, Rinaamurania 256 —. Uspo­
sobienie spokojne.

Odncwiedzialny redaktor Atom Kreclefiscti.
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Kancelarya adwokacka

Dr. Seweryna Panetha
prrpnirsioną została pod 1. 27 ulica 

Sykstuska. 1351

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 21 października 1837 

HOTEL GEORGE.
PP. L.fcCybulska 2 Humuisk, J  Gizowska z 

Podwysokiego, J. Gnoińska z Cieszanowa, A. A bra­
mowicz z Krakowa, A. Hausenblas z W iednia.

HOTEL IM PERIAL.
PP . J. ks. Puzyna z Narola, Dr. J. Steuer- 

mann z Sambora, H. Roth z Cisny, Ks. K. Przybo- 
rowgki z Kołomyi.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M. Cieńska ze Stanisławowa;, P. Cielin- 

kiewiez z Trembowli, A. Stankiewicz z Wolicy, W. 
br. Wolański z Bukowiny.

HOTEL BELLEVUE 
PP. E. Zadurowicz z Radowiec, K. Ostoja-Ba- 

ranowski z Wiednia, Ks. Soehacsi z StojaD iec, P, 
Thulibowski z Poznania.

Wystawy i Muzea.v  a1

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie 0- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10  rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 1 1  przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1 ). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10  ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż,______________

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 21 października 1897.

1. Akcyc ca sztukę.

Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni wRzegzowiepo200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II . Listy caitawnc za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.
„ „4% %  » log w 50 1.

.  „ „4 T  „ nw601.po200K.
„ kraj. 4% %  w. a. log w o l i .
„ „ 4% w. a. log w 57 1.

em isya)...................
Tow. kredyt, galio. ziemsk. 4% 

los w 41*/i lat . .
4% log w 56 lat

I I I .  OMlffi za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, fundnszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

.  „ 4%%(3.em)'
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki k ra j .6% wa.zroku 1873 

.  „ 4%wa. z roku 1891 •
» n 4% po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, sa. Lwowa 4% po 200 koron

IV. Losy.
Miasta K r a k o w a .......................... 27 — 29 -

„ Stanisławowa . . . . 44 - 48 -
V . M o n e tj.

Dukat c e s a r s k i ........................... 5 63 5 73
Napoleond’o r ............................... 9 48 9 58
Pół i m p e r y ą ł ................................ 9 50 » 60
Rubel rosyjski srebrny . . . 1 20 25

papierowy . . . 126 80 127 80
100 marek niemieckich 58 60 59 10

212 50 815 60

284 - 288 -
385 - 395 —

— — 210 -
300 - 210 —

260 - -------

110 - 110 70e 100 — 100 70tao 96 60 97 40<D 100 40 101 1(;O 97 90 98 60

97 80 98 50m
97 30 98 -
96 60 97 3

0
n
o
Ph 97 70 98 40
SJ 102 50 _ _
M 102 — — _

100 10 100 80w 97 20 97 90« 103 - -------
— -- — —

97 80 
97 —

98 50 
97

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 października 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 102.1-5 102.35
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 102.10 102.30

Jednolity  dług państwa w srebrz*
s t y c z e ń - l ip ie c .......  102.50 102 40
kwiecień-październik . . . . 102 20 102.40

Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp. | osob.
przyoh. o g.

5-10

1-30

1-50

215

2-30

8-45

9-43

9-50

1000

304
330

T3o

7 50
7-52 
805
8-15 
825 
910

10-35
115

5-25
5-35

5-45

W

6 55

910

9-30

10-20
12-10

d o  L w o w a

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa. 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Iokan (Bukaresztu, Gałaou, Jass), Suczawy, Kimpnhinga, Ra­
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, H usiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, Mezo Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja Kałusza, Chyrowa
Z Czemiowiec, (Bukaresztu, Gałaeii, Jass) lekan, Suczawy. 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw , Kórósmezó, 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopye.zyniec, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzampze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina. W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jasła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia. W arszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa;Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzarn 
eze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze S try ja , Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
i posp. < osob.
| odeh . o g.

| -
4-40

5-20
5-00 -

610

615

— 6-45

840 —

_ 8’50— 8-55

9’20
— 9-25
— 10-05

— 10-27

_ 1045
1-55 —
208 —
2-40 —

2-50 —

305
— 4-40
— 6’45

_ 705
-- 725- 7’30
-- 7-47
-- 7-48
-- 10-30

1 10-50 —

— 11-00

— 11-27
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z e  L w o w a

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyr0,f*
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu). Sanoka, Ryn>anT°*0i
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez J* 
sław, Jas ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy) i Brodów z dworca główń6?0 

Podwysokiego
Do Ickan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec,

polunga, Suczawy .
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow z dworca FodzaiD® ' 

Podwysokiego Ba_
Do Ickan, Kórósmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhometbn, >* 

dowiec, Suczawy J
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, 

brzezia. Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
D cby

lffO-

Dc
Do
Do

Dc

Do
Do
Do
Do

Do

Tarnów

Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), 
rowa, Mezo Laborcz (Pesztu), Sanona. Rymanowa, 
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez 

Skolego, Kałusza. Chyrowa 
Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 
Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczy 

Husiatyna. Podwysokiego 
Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, KopyczyD 

Husiatyna, Podwysokiego m
Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Ser® 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodow z dworca główD 
Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Brodów z dw :rca  PodzaI®% 
Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ieft ’ 

(Jass, Gałacza BuKaresztu) .
Krakowa. (Wiednia, W rocławia, Berlina >, Rawy ruskiej P1 

Jarosław , .Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez R*e? 
lub Tarnów 

Do Stryja
Do -Jarosławia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławoeznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Dc Janowa - S*6' i; iatyna Kałusza,

st.hu, Serethu, b

(Jednia, Warszawy, W rocławia, Berlina)

'

Dc Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu! Hu 
parowicz. Ku Nowosielitzy, Berhom 
wiec, Kimpclungu, Suczawy 

D'- Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina; "r>'r/ |  
wa, Sambora, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza (Prz®i„i„t(r 
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowi (przez Rzeszów), 
ki, Orłowa (przez Tarnów;), Rozwadowa 

D<> Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopy®?
Hnsiatyna. ĵ C,

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopy®*!
Husiatyna. $

Czas środkowo-europejski różni się od czasu iwowskieg®

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano 
________ Im perial, udziela

objęte są tłu s tem l 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje

minut, a mianowicie 12 godz. w czasie śrołkowo-europej 
12 godzinie 33 minut czasu lwowskiego.

ramkami. — Biuro informacyjne o. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady ja-.dy w formacie kiszonkowym;

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250zł.m k. 4 pr. 160.— 161.-- 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.30 144 30
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.r-O 160.50

„ 1864 po 100 zł. . . . 190.20 191. -
B 1864 po 50 zł. . . . 190. -  191.75

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro..............................................  153.— 154.—

B . D ług  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re................................  123.2) 123.40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.85 102.05

C. Obllgaeye kolejow e.
Kol. Arcy ks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (osternp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r.....................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . .

99.25 100.25 

12015 121.15 

254.75 256.75 

128.25 129.25 

99.60 100.60 

213.50 2 1 4 .-

O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Are. A lbreehta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro.....................  100.— —.
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za 200

kor. 4 p re ...............................................  99 9-j 100 90
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pro.................................... 39.— 100.—
Kol. gal. K arola Ludwika za 800

100 zł. 4 p r................................  99.60 100.6;
Kol.lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. i  p r ...........................99.60 100.60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 130.— 131.—

C. Dług państwa (krajów  korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre.

w wal. kor. za 300
kor. 4 p re ..................................  99.65
obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100 45 

„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 139 50 
„ poż. premiowa za 100 zł. . ’ 154 75 

za 50 zł. . 154.75

D. Obligacje indemnizaeyjne. 
Kroaeyi i. Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98. -  
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................  96 90

E. lane publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ..............................- . . .  128 —
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pro.109.85 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 800 kor 4 pre. 98 —
Bukowińskie >-M p r o p i n a c je  !■>« 

za 100 zł. 5 pre......................................103.15

93 85 
10145 
140.5 i 
155 75 
155 75

9 9 . -
:-,-7 90

128 80

93.—

103.50

płacą
Galie. poż. kraj. z r. 1872 za 100 zł. 6 pr. —

„ 1891 „ „ 4 pr. —.—
„ „ „ n 189łz a 300 kor.4 pr. 97.80
„ oblig.prop.z r.l8S9za 100z ł.ip r .  97.60

Pożyczka m iasta Lwowa z 1-. 1896 za
100 zł. 4 p re ......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyczkaseib. prem. za 100frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kole;. za 400 frank.

żądają

93-20

96.60 27.-

.-’6 •;. 
61.05

87.49
61.55

26.75
87.50
97.50 
9 8 -
96.50

39.50 
119 5f.
118.50
103.50 
93.80

110.70 
1 sc5l

97.25 
9325 
93.75 
9r 75 
97.—

P. L is ty  zastaw ne. Obiig. hipnt. i listy dłużne
(za 100 zł. Nom.).

A n g lo  Austr. banku los. w 30 lat 4'7,prc. 101.80 
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50 la t 4pr. 98.50 

„ „ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 118.-50
r tV r, n „ „ 1889 3 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 103.— 
n n . „ „ los. 4p r. 99 —

Gal. Akc.banku hip. j 0 pr. Tirem. los. 5 pr.110. —
„ n „ los. 50 la t 4% pr. 100.—
„ ti tf n n 3-»lat za 300
koron 4 pr. . . . . . . .

Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. los, 56 lat 
n » .  n „ 4 pr. los. 41 lat
n r ,  „ „ 4 p r. stare
r n n 4 pr. *a 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% la t zwrotne . . . 100.60 101.60 

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emissya 5 p r..........................................102.— 10d.—

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 ia t za 200 kor. 4% pr. 100.— - . —

Banku kraj. los. 57% iat za 200 kor. 4pr. 97.75 98.75
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. — —.—

Austro węg. b*uku40%  la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
v n r- 50 ia t los 4 pr. —.— —.—

G, iibHgacye % prawem pierwszeństwa zalOO zł nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 300

zł. 6 pr.  ..........................109.10 110.10
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. zl8864pr.117.75 —.—
Kole; półn. ces, Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10O.-5O 

„ „ 1887 4 pr. 100.50

n f  n n n 1391 .
Kol. Lwów-c/zer.-Jassy z j. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Kolei Lwow-czerc. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . .....................................
Gai. Kol. lok. wsehodn.za 100zł. 4 pr. 
v?ęg gal- kolei em. 1670 za 300 zł. opr. 

, „ ,  1878 za 200 zł. 5 pr
„ « „ 1887 za 300 zł. 4 p.r.

H . L obt (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) -5 zł. 
Zakł. ki ed. dla h. i p. 106 zł. . .
O lary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. rnk. 4 pr. 
Pożyczka m. Inshraku 20 zł. . . ,
Losy m Krakowa 20 z ł......................
pożyczka m Lubiany 20 zł. .

Czerw, krzyża au.-tr. tow. 10 z ł . . .

101.5’
101.50
10175

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyczka la Salzburga 20 zł. . .
St. Oenois 40 rł mk. . .
Pożyczka m. Stanisławowa 2C zł. .

_ a .  Tryestu 100 zł. mk .4% pr. 149.— 
za. ,  50 Ił . 4 pr . 68.—

W aldsteia 10 zł. mk 57. —

J .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. .
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredjrt. 200 zł. . . 
Dclno austr. tow. esk. 500 zł.
Gai. bankc hipot. 200 zł . . , .

p „ dla handlu i przem. 2 j O zł. 
Sanku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (Unionbank)20o zł.

(izesk. banku związk. 100 zł. . . 
Zirnostenska banka 100 . . . .

163 50 
1 4 1 2 -
352 — 
3 8 8 — 
-łh -
390 ."

223!" 
P 5 L -
391. 
lbS.3^
129.70

K. A k e je  Przedsiębiorstw transportom
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200 zł. 207 - '  

m , „ (akcyezakład.200zł — "  ^
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3330." 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw, i 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pte-w.) 209 zł. — "

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 285- 
 ̂ wschodu.-galie -lokaln. 200 zł . 196.—

„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 zł.....................  334 "
n węgier. galic.yj. I. 290 zł. . . 212 "

4catr. Tow. żegl.rsa Dunaju 500 zł. mk 4iS "

L . i.keye Przedsiębiorstw prze 
Tow. kopaić węgla w Bnix 100 zł, . 283.-

16*’̂

%
uo-

Galic. ksrpaeki.c naft. t*v 500 kor. . 
Austr. tow. górnicze Alp me 190 zł. . 
P? azkiego tow. żel;»zn. przem. 200 zł.
Sckodnicy Spd ker................................
Tureek. zarz tytoniów. 500 frank. . 
Trśfaii. Iow, kop. węgla 70 zł . .

100.70 101.70 W. W c k i l *
93.20 93.20 Berlin za 100 marek 5 pr.

Londyn za 50 funt. szt. t pr. .
*  40 100.40 Paryż /.a 100 fian. . .
99.25 —.— Petersburg za 100 rubli 6 pr. .

106 40 10940 Nie-p.ieskie banki . .
108.40 ! 09. uf W łiskie banki . . . .

39 - 100.— Francuzki* banki . . .
Ssa^je-andre banki . .

6. ■'O 7.10 2t. W a i b t  y-
19 '  25 199 25 Dukat cesarski . . . .

58.75 59.75 Austr. węg. S gnid. JLOUcilb
1 5 6 .- 162.— 20-frankówka . . . .

2 9 . - 3 0 . - 20-uiarkówka . . . .
27.75 28.75 Rossyjski półimperyał
..2 50 3 3 . - Nieaticekte banknoty za i Ca1 mare
59.50 6ń — ■*.' ■■■■■•(-.' ----- 7C :’X-
18.75 19.75 R u b ł e P r /  . . .

■.8.8?
119.6®
*7.47.®

- ■ a  w

;.i,52.6 
,1.7 6

.27.

Rentę austryacką i  w ęgiersk ą, w szelk ie  losy, jakoteż
monety zagraniczne

_____________________  kupują i Hprzłaiit tiajgorzystnif'.

kantor wymianySokal i Liliea, Dom banko vy i
Zlecmia z prowincji wykony#ujemy odwrotną pocztą bez doliczenia

!(1 ’/ i*; i ki* lwi-*lr DfAwi-ł

IW  J L  JM L .

Licytacye.
L. 4736 (8398 3—3)

O. k. Sąd powiatowy w Trembowli prze­
prowadzi na koszi i stratę umowy niedotrzy-

mującego licytacyjnego naby wcy Anczla Ja .er 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 748 zł. 50 ct. z pn. relicytacyę 
realności wyk. hip. 115 ks. gr. gminy kat. 
Trembowla objętej dłużników Leiby i Gitli

m a łż .
1897
ceng.

ldstein własnej 
1 1  godz. rano

w anm 15 listopada 
za jakąkolwiekbądź

Cena wywołania wynosi 2500 zł. 
Wadyurn 250 zł.
Wyciąg tabularny, akt opisania przyna­

leżności i resztę warunków 
w registraturze.

można P1®

wi0l̂ CKuratorem niewiadomych 
jest c. k. notaryusz Karol Bercha 

Trembowla, 27 lipca 1897.



L 20103 (8342 3 " 3)
OBWIESZCZENIE LICYTACYI . . .  nowszechnei

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje mniejsze

D a fr ł 'to to p » d » Ui1897 odbędiie m  *  !<*»'» ursędowjm tejte

J f K ? ' V S c.h 
» ! S S 5 ś m  » ‘ p ri" i ,g  ie lM 8 °°ku 1899 7, milczącym przekupniem  n i  dalsze dw., lata 18 • wywołania

Biorący udział w licytacji mają złożyć wadyum w V S0̂ °J® (,Dada 1897 do rąk c. k. 
^  Pisemne oferty które najpóźniej do g dz. 9 ratio t.nia _  P wadyum powyższej 
% rektora Samborskiego okręgu wnieść należy mają również zawierać y

Dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina moszciu k * !nI^ °  ̂  °™ «j- 
*«go obowiązani są w myśl ust. krajowej z 15 kwietnia 1894 D . ,**• 0 podatku spo-

ć na rachunek Wydziału krajowego ^0°/o dodatek krajowy P ^
ywczego i uiszczać za prawo poboru tego dodatku 30%  czy . wości do pOSzezególnio-

n , Bliższe warunki licytacyjne, tndziez szczegółowy wykaz n vrekCyach okręgów skar­
bów t  dzierżawnych należących przejrzeć można w • • ‘ wflzystkich komisa-
J ^ j c h  w Samborze, Przemyślu Lwowie, Stanisławowie i Sanoku, J  & k gta.
roś* u0, k- straży skarbowej Samborskiego okręgu fikarbo g , tki h  Zwierzchności 
rostwach tego okręgu, tudzież we wszystkich Magistratach i u wszysia
gminnych miast i miasteczek Samborskiego okręgu skarbowego.

sco. Okręg
dzierżawny

Przedmiot wydzierżawienia
Cena

wywołania
Wysokość
wadyum

Li
cy

ta
cy

a 
ib

ęd
zi

e 
si

ę

złr c t . złr. ot O

1 Sambor Prawo poboru podatku spożywcze­
go od mięsa 14160 — 1416 —

2
Łąka-Wołoszcza dtto 441 — 45 -

3 Starasól dtto 3870 — 387 —

4 Rudki dtto 1920 — 192 —
f l
CU
J-<

C i

5 Podbnż dtto 720 12 73 - .9
-0

6 Łomna dtto 280 — 28 —

c
0

i >
7 Lomna od wina 14 — 1 40

OS
GO
T“ ł

aa

8 Stare miasto od mięsa 3775 — 378 —
T3
as.
CL
O-*->co

9 Stare miasto od wina 180 18 —
a3

10 Skole

O B co 4909 — 490 —

U Skole od wina 800 — 80 —

12 Turka od mięsa 8512 — 351 —

Q C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego
oambor, dnia 9 października 1897.

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
100 zł.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia sktadowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

Brzeżany, dnia 13,/października 1897.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

L. 4537 (8213 3—3j
W dniach 23 listopada 1897 i 23 gru-< OAn i , -i _

L. 19492 (8408 3 —3)
OBWIESZCZENIE. . .

Podskłanownia tytoniu w ^ ara(ow/ e w!
dzie obsadzoną w drodze publicznej ko
rencyi. . , 7

, Podskładownia ta  przydzieloną jest z 
poborem materyałów tytoniowych ao g 
Qei składowni tytoniowej w Brzeżanac 
ma na razie zaopatrywać w potrzebne m
rJały tytoniowe 29 tratikantów tytomowyen .. A" dz. 9 rano,
w różnych miejscowościach. , j dn;a 1897 każdym razem B uubli(ZDa U-
, , W ciągu roku od 1  stycznia 1896 do s>§ w tutejszym sądzie puo  ̂ k 4
końca grudnia 1896 pobrano d U t o j s k ł  ^  j cya realnosei B te^na ^  k  hip - * 

materyał tytoniowy w wartości 16.745 • 7 R zborzn okrągłym poloi b  , 0krągły
et., względnie w wadze 9547 klg. < J  grunt, gminy pt0 65

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży , 9 »  ^  ^  lzai>ka Lindenbaum
tytoniu w tej składowni wynosił w : zj  w. a. z Pa - . iQcn ,7> wadyum 195 zł
Rte 401 zł. 28 ct., sprzedaż pączków ste® • ^  wywołania wierzycieli Bi-
płowych, listów przewozowych 1 blanki i Kuratorem mewiaa 7 o tanjsi awa Ho-
■wekslowych 110 zł. 47 ct., o d  drobnej sp rze-, n h , ustan&wi& się P -, -ku
dąży tych znaczków wartościowych Pr7Yz®Cą [ul3a c. k. notaryusza w P- w . tabularny.
będzie Bkładownikowi prowizya w wysokosc protokół o s z a c o w a n i a  1 7 przejrzeć
1 ‘5 procentu od ich wartości. , ’ raz bliższe warunki licy Ti

S kładow nik  m a ponosić z w łasny0** - .n& w tusądow ej re g is trafunduszów koszta przewozu m ateryałów  ty o-
niowych, jakotei wszelkie inne wydatki połą" ,
czone z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za- ; jgggg 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał ty- 1 An­
toniowy w wartości 600 i i  —

tusądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Pruchnik, dnia 6 października 1897.

(8401 3 —3)(SłUi O—o)__ maieryar ty- j u. nowiatowy w Zabtotowie wwmowy w wartości 600 zł. za zupełnem za-i y- y  0, Rnkowiń-kiego ziem
bevpieczeniem wartości. P U praw ie egziBfc.ncyjne, Bukowm

Oferta ma być wygotowana w m y ś l ! skiego k^dytow  g. zj. 38
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- j przeciw Men o . g j. tacyę realności 
Radzenia składowni i trafik tytoniowych i na ct ogLsza p y 4 ^ 533, 542,
podstawie przepisu dla składowników tytoniu. ! wyk, n'P- > - Dndniki objętych w

Przepisy te jakoteż drukowane formuła- ; 543 1_ 546 ^  ■. ^•,097 \ j 8 października
J^e ofert mogą być przejrzane u władz skar- j dniach n 10  godzinie rano w tut.
kowych I  instancyi 1 u składowników tytoniu 11897 każdy p ierw szy m  ter-
l u tych pierwszych nabyte. \  Zabudowaniu z tera, ze na j  siacuuk0wą,

W razie żądania prowizyi od składow ni' minie rea, o y . t  : ceuy sprze
należy wyrazić to przez podanie rocznej , a na drugim nawet poniżej tej 
kwoty żądanego ryczałtu prowizyjnego. . ł dane zos1 aną. . rotokół opisania

Oferta ma być wystawioną na przepi- Ij v tJ ci leżą w tus. Registraturze do prze- Ranym druku 1 wniesioną opieczętowaną nąj- (| należytosci, ą
dalej do 17 listopada 1897 do godziny 12 • głądu. ł  ; iności wyk. hip- 30
^  południe u Naczelnika c. k *  D yrekcji 0e^  7  I C m  3 zł 
okręgu skarbowego. wynosi 30 zł., wadyum 3 zł.,

gazeta Lwowska Nr. 241 z <Łnia 22 października 18

cena wywołania realności wyk 
wynosi 305 zł., wadyum 30 zł. 50 

cena wywołania realności wyk 
wynosi 750 zł., wadyum 75 zł.,

cena wywołania realności wyk, 
wynosi 1090 zł., wadyum 109 zł., 

cena wywołania realności wyk 
wynosi 270 zł., wadyum 27 zł., 

cena wywołania realności wyk 
wznosi 260 zł., wadyum 26 zł.,

cena wywołania realności wyk 
wynosi 530 zł., wadyum 53 zł.,

cena wywołania realności wyk 
wynosi 240 zł., wadyum 24 zł., 

cena wywołania realności wyk 
wynosi 125 zł., wadyum 12 zł 50 

Zabłotów, 20 sierpnia 1897.

:. hip. 447 
ct.,
. hip. 448 

. hip. 453 

. hip. 496 

. hip. 533 

hip. 542 

:. hip. 543

. hip. 546
ct.

L. 5167 (8-218 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu, po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Franciszka Niemczyńskiego w 
sumie 510 zł. z pm odbędzie się w dniach 
23 listopada i 23 grudnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 zrana w gmachu sąd, egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod N. k 
157 i a w Gilowicach w^-dle whl 374 w 2]4 
częściach lwh. 376, w 4jl7 częściach, whl. 377, 
w 4116 częściach lwh. 379 w 2j8 częściach 
ks gr. gm. kat. Gilowice dłużników Jana i 
Agnieszki Wnętrzaków własnej.

Cena wowcł.^nia 1281 zł.
Wadyum 130 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wie­

rzycieli, ustanowiono c. k. notaryusza Stani­
sława Krókowskiego w Siemieniu.

Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny, są Je przejrzenia w registraturze
sądowej. ^  ^ gąd powiatowy.

Siemień, 2 sierpnia 1897.

L. 11706 . . (7998 3—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Towarzy­

stwa Eskontowego i zaliczkowego we Lwowie 
w kwocie 50 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w sali rozpraw Nr. 8 
na dniu 23 listopada i 23 grudnia 1897 o 
godzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż Mojżesza Leidera własnych ]|12  części 
ciaJa hipotecznego lw. 310 i 1|6 części ciała 
hipotecznego lw. 311 gminy Radziechów.

Cena wywołania 34 zł. 83 '|j ct., wadyum 
3 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze

Kuratorem z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Ohaima , Salamona , Jakóba , 
Scheindli, Jetty i Maryem Leideiow, oraz 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych jest 
Zdzisław Więckowski z Radziechowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 26 sierpnia 1897.

L. 6607 (8072 3 —3)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Franciszka Jezier­
skiego w kwocie 50 zł. w, a. z pn., dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna L5 części 
realności pod 1. k. 149 w Strzyżowie położona 
whl. 55 dla gm. kat. Strzyżów objęta do Chaji 
1 Goldmanów Uuger należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądz ę tutejszym w ter­
minach 23 listopada 1897 i 28 grudnia 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 64 zł. w. a., poniżej tórej w te r­
minie pierwszym 115 część r e a l n o ś c i  sprzedaną 
nie będzie,

W drugim terminie nastąpi sprzeuaz za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 6 zł. 40 ct. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy, przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 4 września 1897.

L. 4111 “ ----------- (8372 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Dynowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 37 zł. 
60 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama 
Tulmuda w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż 1|5 części posiadłości lwh 664, JJ5 
części z połowy czyli 1)10 części realności 
whl. 665 i 115 z 114 części czyli 1120 izęsei 
realności whl. 666 ks. gr. gm kat. Dynów 
objętych dłużnika Mateusza Kędzierskiego po 
Janie własnych w dwóch terminach, nnano- 
wicie dnia 29 października i 30 listopada 1897 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć możua w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
c. k. notaryusz Józet Narajewski.

Wadyum wynosi 3 zł. 76 ct.
Dynów, 11 września 1897.

L. 6695 (8374 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 4 listopada 1897 
niżej ceny szacunkowej o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż realności wyk. hip. 759

gminy Dobrotwór Borucha Londou własaej 
na rzecz Heleny hr. Mier pto 600 zł. z pn.

Cena wywołania 320 zł., wadyum 3 2 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem 
notaryusza Mokrzyckiego.

Dnia 1 września 1897.

L. 3869 (8370 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Petra Antoniów w kwocie 150 złr. w a. zpn. 
odbędzie się dnia 25 października 1897 i dnia 
22 listopada 1897 o godzinie 10 rano w są- 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Teodora Matijów po Iwa­
nie false Fecka Maćko vel Kupka własnej tj. 
2/3 cżęśei wyk. hip. 1. 78 gminy katastral­
nej Osławica objętej.

Wadyum 60 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 28 
kwietnia 1897 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia lieytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu do­
ręczone być nie mogły, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad actum 
p. Jana Waeirermanna z Bukowska.

Bukowsko dnia 30 czerwca 1897.

L. 5639 (8368 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 430 
złr. zpn. odbędzie się na rzecz Abrahama 
Binika w tutejszym Sądzie sprzedaż 11/70 
części posiadłości 1. w. h. 186 gm. k. Smol­
nik objętej, dłużnika Semka Jameiskiego wła­
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 28 
października 1897 i dnia 18 Listopada 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Kopczyński.

Wadyum wynosi 35 złr. 20 kr. w. a.
Baligród, 11 września 1897.

L. 5539 (8397 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Trembowli prze­

prowadzi celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego 
w kwocie 12 zł. 76 ct etc. z pn. jawny przy­
musowy przetarg realncśń wyk. hip. 141 ks. 
gr. gm. kat. Słobódka sfusowska objętej dłu­
żnika Markusa Mester wbisDej ua dniu 4 li­
stopada 1897 i 9 grudnis 1897 zawsze o 11 
godz. rano przy pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny szacunkowej, iub za takową, przy 
drugim zaś i niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania wj uosi 600 zł., a wa­
dyum 60 zł.

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i resztę 
warunków, można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Józef Blaustein.

Trembowla, 7 sierpnia 1897.

L. 7072 (8376 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspob jenia v. ierzytelności 
20 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Jana 
Pietrzykowskiego w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż 116 części posiadłości whl. 141 
gm. kat. Izdebnik objętej, dłużnika Walentego 
Łuczaka własnej, w dwóch terminach, mia­
nowicie dnia 8 listopada 1897 1 dnia 13 gru­
dnia 1897 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 
ustanowiono p. dr. Tadeusza Bresiewiesa ad ­
wokata w Kalwaryi.

Cena wywołania wyoosi 21 zł. 66 e t , 
a wadyum 2 zł. 20 ct.

Kalwarya, 2 września 1897.

L. 17176 " "  (8009 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, po­

daje dc powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Jadwigi Emilii dw. im Zawir- 
skiej zam. Szalay p rze - lw  E d w d o w i B iliń­
skiemu o zapłacen e kwoty 2000 zł. z pn , 
odbędzie się dnia 22 listopada 1897 i chia 
22 grudnia 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biur?e Nr 1 przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 77 w Prze­
myślu położonej wykazem hip. 1. 474 objętej 
dłużnika Edwarda Bilińskiego względnie tegoż 
nieobjętej masy własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 12353 
zł. 7 et., wadyum zaś 10 i-rocent tejże 1236 zł.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 
ustanowiono adw. dr. Józefa Bleichera w Prze­
myślu z substytucyą adw dr Slissweina.

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, można przejrzeć w tusą­
dowej rogistraturze.

Przemyśl, 18 września 1897.



L. 4074 (8407 2— 8)
OBWIESZCZENIE LICYTAOYI.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytaeyi wydzierżawia się: I. pobór podatku konsumeyjnego 
od mięsa w okręgach dzierżawnych 1. Krystynopol, 2. Kulików, 8. Mosty wielkie, 4. Rawa. 
5. Żółkiew, tudzież II. póbór podatku konsumeyjnego od wina w okręgu dzierżawnym 
Uhnow na przeciąg czasu 3 lat t. j. od dnia 1 slycznia 1898 do końca grudnia 1900 pod
następującymi warunkami:

1. Licytacja przedsięweźmie się dnia 8 listopada 1897 o godzinie 10 przedpołudniem 
w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi, a gdyby się sprawa w tym dniu nie 
skończyła w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy licytaeyi do wiadomości poda

Cenę wywołania co do podatku konsumeyjnego od mięsa i wina stenowi roczna 
kwota podana w przyległym wykazie.

3. Przyjmuje się także nsdaże pisemne.
Pisemne te olerty należy wnosić opieczętowane przed licytacją do naczelnika c. k. 

Dyrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi do 7 listopada 1897, a skoro ustna licytacja się 
ukończy, zostaną takowe otwarte i ogłoszone.

Oferty konkretalne są wykluczone. Resztę warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi lub w dotyczących Nadzorach straży skarbów.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dn.a 13 października 1897.

L. 8192 (8415 2—3)
W celu wydobycia na rzecz Banku kraj. 

król. Galie, i Lodomeryi kwoty 8 zł. 93 et., 
25 zł. 82 ct., 25 zł. 80 ct., 25 zł. 72 ct., 
190 zł. 62 ct. odbędzie się w tut. Sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Dominika Zdrzałki, Jana Chojnackiego, Hen­
ryka Junga i Pauliny Głowackiej należącej 
realności whl. 588, 67, 715, 772 ks. gr. gm. 
Przemyślany na 520 zł., 376 zł., 50 zł. i 
100 zł. ocenionych w dniu 24 października 
1897 i 24 listopada 1897 każdym razem o 
10 godz. rano z tern, że na pierwszym ter­
minie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyurn wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski.

Przemyślany, 14 sierpnia 1897.

niniejszem kuratora w osobie adw. Emila Ko- 
marnickiego ze substytucją adw. dr. Horo- 
dyńskiego jakoteż za pomocą mniejszego 

: edyktu.
| Stanisławów, 4 września 1897.

L. 2618 (8414 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Łące w spra­

wie egzekucyjnej Katarzyny Rak przeciw Iwa- 
siowi Stebelskiemu o 35 zł. a. w. z pn. 
przedsięweźmie przymusową publiczną sprze­
daż 1/6 części realności wyk. hip. 1. 42 ks. 
gr. gm. Majnicz objętej Iwasia Stebelskiego 
własnej w dniach 10 listopada 1897 i 23 
grudnia 1897 każdym razem o 10 godz. przed­
południem w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania wynosi 78 zł. 31 et. 
a. w. niżej której na pierwszym terminie 
sprzedaż nie nie nastąpi.

Wadyurn 7 zł. 84 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tut. Sądzie.
Łąka, 11 sierpnia 1897.

L. 21308 (8410 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Heuci vei Chanci Kimmel 
w kwocie 103 zł. z pn. odbędzie się w za­
budowaniu tegoż sądu w sali senatu cywil­
nego w dnieh 18 listopada 18°7 i 16 grud­
nia 1897, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, publiczna przymusowa sprzedaż 
1/3 części realności whl. gminy Stanisławów, 
własność dłużnika Jakóbai Leiby Liohten- 
berga stanowiącej, a to przy pierwszym ter­
minie powyżej lub za cenę wywołania, przy 
drugim zaś poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi 325 zł. 01 ct.
Wadyurn ustanowiono na kwotę 22 zł.

51 ct.
Szczegółowe warunki licytacyjne wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisani licytacji uwiadamia się 

strony interesowane tudziez tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 8 sierpnia 1890 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego

L. 87978 (8461 2— 3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńcu państwowym w 
tarnopolskim okręgu budowniczym w latach 
1898, 1899 i 190Ó odbędzie się dnia 4 listo- 
listoja la 1897 w c. k. Starostwie w Tarno­
polu licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1898 dosta­
wić się mającego 12601 zł. 23 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godz urzędowych w myreienionem 
c. k. Starostwie,’ gdzie także w wyż oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godz. 12 w południe 
wnoszone być mają oferty sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we waiy im wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jednost­
kowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę k.-inieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmywała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu łub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie licytaeyi nie będą oferty przyj­
mowano.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 października 1897.

L 11066 (8412 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 46 zł. a. w. z pn. od­
będzie się dnia 19 listopada 1897 i d/na 22 
grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licyta­
cy ę realności pod lk. 131 w Dolinie położo­
nej dłużnika Jozefa Babija syna Jana własnej.

Cena wywołania 967 zł.
Wadyurn 96 zł. 70 et.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Dolina, 5 października 1897.
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każdym razem o 10 z rana egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż posiadłości lwh. 241 ks. gr. 
gminy Żegiestów i posiadłości lwh. 30 ks. 
gr. gm. kat. Andrzejówka Juliana Krynickie­
go własnych z tern, że na pierwszym termi­
nie tylko za cenę szacunkową lub powyżej, 
na drugim zaś i niżej posiadłość ta sprzeda­
ną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 80400 zł.
Wadyurn 8040 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteezny 

przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.
0. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 21 czerwca 1897.

L. 4704 (8449 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 28 października 
1897 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś duia 30 listopada 1887 nawet niżej ta­
kowej każdym razem o godz 10 rano przy 
musową sprzedaż realności wyk. hip. 139 
gnnny Kamionka str. Wojciecha Ilasiewieza 
własnej na rzecz lwowskiego Towarzystwa 
wzajemnego kredytu pto 426 zł. z pn.

Cena wywołania 1696 zł.
Wadyurn 170 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli ustanawia się kuratoremj no- 
taryusza Mokrzyckiego.

Kamionka str., 12 lipca 1897.

| L. 2668 _ (8380 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Banku hipotecznego 
i we Lwowie w kwocie 1550 zł. i 1550 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie 
dnia 22 listopada 1897 i 20 grudnia 1897

L. 9281 (8454 1— 3)
Dnia 29 października 1897 i dnia 9 

grudnia 1897 każdym jazem o godz. 10 rano 
odbędzie się w Sądzie powiatowym w Tłu­
maczu licytacya 1/4 części realności Jurka 
Sadowego własnej w Oslryni położonej ciało 
tabularne stanowiącej wyk. hip. 1. 21 ks. gr. 
gm. kat. Ootrynia objętej celem zaspokojenia 
sumy 22 zł. 50 ct. a. w. z pn na rzecz S ta­
nisława Kobylańskiego.

Realność ta na pierwszym terminie tyl­
ko, za lub powyżej ceny, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej zostanie sprze­
daną.

Cena wywołania 52 zł. 50 et.
Wadyurn 10%.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. dr. Orłowski z Tłumacza
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, 30 wrześaia 1897.

L. 17729 ‘ (8434 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Zakładu kredytowego komercjalnego 
w Kołomyi dozwoloną została w celu ścią­
gnięcia kwoty 225 zł. w. a. z pn. egzekucyj­
na sprzedaż realności whl. 627 ks. gr. dla 
IV. dziel. m. Kołomyi objęta Mojżesza Hilsan- 
ratha własnej, tudzież realności Ignacego Pis- 
kozuba Michała własnej w Kołomyi wyk. 
hip 1. 675 ^s. gr dla IV. dziel, miasta Ko­
łomyi objętej w dwóch na dzień 2 listopada 
1897 i 7 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed połud. wyznaczonych ter­
minach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub wyż-tj ceuy szacunko­
wej w kwtcie łącznej 607 zł., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna mający obo­
wiązanym będzie kwotę 60 zł. 7 ct. do rąk 
ko misy i licytacyjnej złożyć, że d li wszystkich 
tvcb, którymby uchwała licytacyjna doręczo 
ńą być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku­
rator w osobie adw. dr. Wieselberga z sub­
stytucją adw. dr. Jurczenki został ustanowio­
nym, wreszcie, że akt oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w iusąd. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 25 września 1897.

L. 2785 (8439 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

oodaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 740 zł. w. a. od­
będzie się dnia 15 listopada 1897 i dnia 29 
listopada 1897 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytację realności pod 1. 37 w Głębowicaeh 
położonej dłużnika Józefa Lekacza i F ran­
ciszki Sporysz własnej.

Cena wywołania 1809 zł. 37%  ct.
Wadyurn 181 zł.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowano dr. Malca.
Andrychów, dnia 14 kwietnia 1897.

L. 1808 (8441 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Salamona Dyma w kwocie 312 zł 50 ct.
a. w. z pn. odbędzie się dnia 22 listopada 
1897 i dnia 23 grudnia 1897 o godz. 10 ra­
no w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Macieja Radoży- 
ckiego objętej wyk. hip. 1. 450 gminy kat. 
Bukowsko.

Wadyurn 25 zł. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w r 
gistraturze sądowej.

Dla wierzycieli, którzyby po wystaw*8 
niu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 1 
lutego 1897 prawa zastawu uzyskali lub ty® ’ 
którymby uchwała niniejsza względem d°zV? 
lenia licytacji lub inne uchwały w tej jP 
wie wydane z jakiegokolwiek powodu do*? 
czone być nie mogły ustanawia się na *c 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad actu 
p. Jana Wsckermanna z Bukowska. 

Bukowsko, dnia 25 maja 1897.

L. 8468 (8451 l - r 8J
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 0£®eJj,. 

cyjaą licytację realności pod lwh. 15 w ** 
wej wsi Józefa i Maryanny Jurdzeniów 
nej w budynku sądowym w7 dwóch termina 
dnia 22 listopada 1897 i dnia 23 (?rUT7,, 
1897 każdorazowo o godz. 10 rano, na dr 
gim terminie niżej ceny wywołania 2460 **' 

Wadyurn wynosi 246 zł. . .. j
Kuratorem niewiadomych |wierzjc*e11 # 

interesowanych ustanowiono notaryubza P4° 
Sporna. . j

Wyciąg hipoteczny,! akt oszacowani4 
warunki licytacyjne można w sądzie przej*20 ’ 

Kęty, 12 października 1897

-S) 
»d*‘

L. 5707 (8138 1
C. k. Sąd powiatowy wojnicki zawi4U“ 

mia, iż celem zaspokojenia 180 zł. z pn. 0 t 
będzie się na rreez Szymona Damma w 1 ,j 
Sądzie sprzedaż połowy posiadłości lwh. * .. 
gm. Grabno objętej małol. Rozalii,
Estery, Jelesy, Josla i Salamona Mikołaj 
więzów własnej w dwóch terminach **** e 
wicie 23 listopada i 23 grudnia 1897 zaW® 
o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warun* 
licytacyjnych przejrzeć można w regist*4 
rze sądowej.

Cena wywołania 137 zł. 50 ct.
Wadyurn 14 zł.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ^  

wa Finder Wojniczu.
Wojnicz, 22 września 1897.

-S) 
ud'(8338 1-L 4508

W dniach 23 listopada 1897 i 23 g*u|J 
nia 1897 każdym rażeni o godz. 9 rano 0 
będzie się w tut. Sądzie publiczna licytaC7j 
1/4 części realności Cy prysną Mikłasza 
lk. 77 w Jodłówce położonej wyk. hip. 1-1 l? 
ks. gr. gm. kat. Jodłówka objętej na rz® 
Fckejmy Goldmana pto 3 zł. *55 ct.

Cena wywołania 118 zł. 75 ct. 
Wadyurn 12 zł. . ■
Kuratorem niewiadomych wierzyciel* ® 

potecznyeh ustanawia się p. Stanisława f* 
łuba e. k. notaryusza w Pruchniku. ^  

Protokół oszacowania i wyciąg tabu'4* j 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejr* 
można w tus. registraturze.

C. k. ;Sąd powiatowy.
Pruchnik, dnia 5 października 1897-

L. 18082 (7934
C. k. Sąd obwodowy podaje do ^ -n g .  

mości, że na zaspokojenie wierzytelności ^  
lesława Jaworskiego przyznanej w sumie, 
zł. a. w. z należytościami dodatkowemi 
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna ( u 
Zagórze w powiecie Pilzneńskim położony 
do Romana Kornhausera należących.

Sprzedaż odbędzie się przez hcy*4 ^  
publiczną w Sądzie tym w dwóch terni*1** ^  
23 listopada 1897 i 22 grudnia 1897 ka f u ­
rażem o godzinie 10 przed południem w 
rze Nr. 21. . t.

Cenę wywołania stanowić będzie w 
tośe szacunkowa 16357 zł. 50 ct. a. %  P 
niżej której w terminie pierwszym do 
sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi s p r z e d 4* 

jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. y  
Wadyurn przy licytaeyi złożyć się 

jące wynosi 1636 zł. i
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny , 

akt szacunkowy przejrzeć można w reg*8 
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 22 wrześaia 1897.

L. 23977 (7937 lr^J?
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w - ^  

myślu podaje do powszechnej wiadomość*' 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaoł(j- 
jrowego rolnego w Przemyślu przecie SP 
kobiercom ś. p. Piotra Hrysio o zaP‘aCa(j» 
kwoty 50 zł. odbędzie się dnia 23 listop 
1897 i dnia 24 grudnia 1897 każdym 
o godzinie 10 przed południem w biurze ^  
46 przymusowa sprzedaż gospodarstw4 ^  
Hnatkowieach położonego, objętego wyka gJ., 
hip. 1. 42 ks. gr. tejże gminy, a spadko 
ców dłużnika ś. p. Piotra Hrysio w â8®of j,l 

Cenę wywołania stanowi kwota 1** 
Wadyurn zaś 123 zł. b U'
Kuratorem wierzycieli niewiadomy®^,, 

stanowiono adw. dr. Płazowskiego f f /.go - 
myślu z substytucyą adw. dr. GłembocK

Resztę warunków licytacyjnych, p*® j 
opisania przynależności, akt oszacowa 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tu ł  
wej registraturze.

Przemyśl, 8 września 1807.



L. 2623 t8347 3  X
Dnia 8 listopada 1897 o godzinie U  

przed południem, odbędzie się w ^  
pisanego c. k. zarządu sal. licytacja p J  
ofert pisemnych celem dostawy w roku ltw s  
następującego materyału budulcowego 
łowicie \ V

Drzewo jodłowe okrągłe 8 - 1 0  ern. grube, 
9'5 na. długie, sztuk 400 ; ,

drzewo jodłowe okrągłe 16 cm. g 
6'63 m. długie, sztuk 200 ; <vrnV.fi

drzewo jodłowe okrągłe 18 cm. g >
6’63 m. długie, sztuk 190 ; „„„i™

drzewo jodłowe okrągłe 2 1  cm- g ’
6'6B m. długie, sztuk 700 ; h .

drzewo jodłowe okrągłe 24 cm g >
6‘63 m. długie, sztuk 850 ; „mba

drzewo jodłowe okrągłe 26 cm. g 1
0 03 m. długie, sztuk 1500 ; nr„VtA

drzewo jodłowe okrągłe 29 cm. )
6 63  m. długie, sztuk 2000 ; u .

drzewo jodłowe okrągłe 31 cm. e  1
8 63 m. długie, sztuk 1900 ; l„

drzewo jodłzwe okrągłe 37 cm. g ’
6-63 m. długie, sztuk 40 ;

drzewo jodłowe okrągłe “ o
grube 8 m. długie, sztuk 200 ;

drzewo jodłowe okrągłe 2 6 - 2 9  em.
grube, 10 5 m. długie, sztuk 50 ; _ „o

drzewo okrągłe sosnowe do pomp o 
grube, 3-8 m. długie, sztuk 50-

f Dokładnie sporządzone i opieczętowane 
oferty ostemplowaue znaczkiem na 50 c . - 
wierające wadyum w wysokości 5 ProC- f  
towanej kwoty i zaopatrzone klauzulą, 1 _
rentowi dokładnie są znane warunki y .
eyme i że tymże się bezwarunkowo po o
Juosić należy najpóźniej do 
W dniu hcytacyi, na ręce c. k.

Na kopercie oferty należy umieści •
Pls ■■ „Oferta N. N. na dostawę materyału
budulcowego w roku 1898“. , .

. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia u g 
dzmie l l 1/, przed południem. (

Bliższe warunki licytacyjne, które o 
tenci własnoręcznie podpisać mają, Pr2 ’’ u
■nożna w zwykłych godzinach urzędow y o 
w biurze podpisanego zarządu.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 15 października 18 <• 

L. 11979   f8003 3 - 3)
Dnia 22 listopada 1897 i 23 grudnia 

grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10  
rano odbędzie się w sądzie powiatowym w l  u- 
ttiaczu licytacya Gukrowarni t  j. rea.noset 
“Półki komandytowej „Oukrowarnia w Iłu- 
b*aczu Gumiński i spółka" własnej pod i k. 
299 w Tłumaczu położonej ciało tabularne 
stanowiącej wykazem hipotecznym 1 780 
k®\?gi gruntowej gminy katastralnej Tłumacz 
°bjętej celem zaspokojenia sumy 12400 koron 

a- z pn. na rzecz c. k. uprz. gal®- akc. 
auku hipotecznego we Lwowie.

R ealność ta  n a  p ierw szym  te rm in ie  ty 1 °
'ub powyżej ceny, na drugim terminieTlrvn,iA-r“Qaze n ‘ ; ccliy, na arugim terminie 
ct P°ar  ceny szacunkowej 551.906 zł. 

tejie ^6(lDakowoż nie niżej trzeciej części 
sprzedaną zostanie.

W a d ^ 11̂  wywołania 551.906 zł. 44 et.,
Dla Pr0c‘

Wionv n Dlewiadomych wierzycieli, ustano-
atytut e u^ toreta pan Jan Czechowicz sub- 

p - “ • uotaryusza.
w Repi!fSZŁf  Warunków i wyciąg tabularny 6‘suaturze.

L.

C. k. Sąd powiatowy, 
tłumacz, dnia 23 września 1897.

Pruchnik wieś objętej na rzecz Wolfa Wachsa 
pto 225 zł. w. a z pn.

Cen:-, wywołania dla realności lwh. 74 
w kwocie 1700 z ł, zaś dla realności lwh. 
402 w kwocie 400 zł.

Wadyum 170 z ł , zaś dla realności lwh. 
402 w kwocie 40 zł. a. w.

Każda z tych realności będzie oddzielnie 
sprzedana jako hipoteki łączne.

Protokół oszacowania i wyciąg tabular­
ny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 27 września 1897.

L. 6509 (8216 3—3)
W dniach 22 listopada 1897 i 22 g ru ­

dnia 1897 każdym razem o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna lieyta- 
cya realności Wiktoryi z Rzymów Kot w 
Pruchniku wsi położo ej wyk. hip. 1. 197 
księgi gr. gminy kat. Pruchnik wieś objętej 
na rzecz Leiby Drillmana pto 60 zł. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania 642 zł.
Wadyum 64 zł. 20 ct.
Protokół oszacowania i wyciąg tabularny 

oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Pruchnik 27 września 1897.

8697
(8328 3 -3 )

. C. k. Sąd powiatowy w ^'tA iiia^ wie- Jo wiadomości, że w celu zaspokotema
y « ln o śc i Józefa Muhlberga J tegoi 
sartŁ pQ' °6będzie się w 2aJ u d  rudaia 

daia^  16 listopada 1897 r l  <6* 
każdym razem o godzinie ,L aiiy a l-

ł-yua gyna Andrusia stanowiącej. 
ku  • na wywołania wynosi 1 '
naat pierwszym terminie sp~xr-----

50 c t ^ adyum ustanowiono na kwotę 153 zł.

feliioś^^T^ 081 obowiązany będzie te wierzy- 
°rych zapłatę wierzyciele przed 

len iom 11 Łab!aty lub umówionem wypowie- 
Zapłatv P5zU 4ćby nie chcieli, przyjąć do 
kupn* Z hipoteki za potrąceniem z ceny 
bufar ; 0 Heby z takowej wedle porządku ta- 

®go do zapłaty przypadały.
^zeir? z8* ^  warunków licytacyjnych, wolno 

w sądzie tuteiK*®"1
  uvjU  1

^  »* sądzie tutejszym. _ . ..
Usta ,ratorem niewiadomych wierzycieli 
lm iao»i°no adw. dr. Chmielewskiego w Do

■Dolina.

6540 
W

28 sierpnia 1897.

(8214 3—1
I 897 ^  dniacb 22  listopada 1897 i 22  grudo 
się ^  Ą m  razem o godz. 9 rano, odbędzie 
ahioś(>; T s4dzie publiczna licytacya re-
Jasijgf 8aacego Jasiłka i Józefy z Orłowskich 
1. 74  ; ^  Pruchniku wsi położonej wyk hip. 

lwh. 402 księgi grunt, gminy kat.

L. 7928 (8233 3—2)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę realności pod Nr. k. 63 w 
Pisarzowicach położonej whl. 63 ks. gr. gm. 
Pisarzowice objętej Jana Kubiczka własnej w 
budynku sądowym w dwóch terminach dnia 
22 listopada 1897 i dnia 20 grudnia 1897 
każdorazowo o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 4408 zł. 

Wadyum wynosi 440 zł 8 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono p. Juliana Spor 
na c. k. nctaryusza w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przejrzeć. 

Kęty, 21 września 1897.

L. 3983 (8331 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 37 zł. z pn 
odbędzie się. na rzecz Symchego Wasser­
manna w tutejszym Sądzie powiatowym sprze­
daż 1/12 części posiadłości lwh. 833, 112 re­
alności lwh. 1049, 1|4 części ciała hip. 1. 
1051, 1|6 części realności whl. 1052 i 1|8 
części realności lwh. 1053 ks. gr. gm. kat. 
Dynów objętych dłużnika Jana Prokopa po 
Tomaszu własnych w dwóch terminach mia­
nowicie dnia 9 ' listopada 1897 i 10 grudnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę, warunków 
licytacyjnych przejrzeć inożua w registraturze 
ądowej.

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony c. k. 
notaryusz p. Józef Narajewski.

W adyum  wynosi 40 zł. 50 ct 
Dynów, 15 września 1897.

Cena szacunkowa realności wyk. hip. 
1332 wynosi 35 z ł, wadjum 3 zł. 50 et.

Cena szacunkowa realności wyk. hip. 
829 wynosi 160 zł., wadyum 16 zł.

Cena szacunkowa realności wyk. hip. 
904 wynosi 635 zł., wadyum 63 zł. 50 ct.

Cena szacunkowa realności wyk. hip 
361 wynosi 10 zł., wadyum 1 z ł ,

Cena szacunkowa realności wyk. hip. 
1164 wynosi 40 zł., wadyum 4 zł.

Zabłotow, 24 września 1897.

L. 3593 (8825 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie, 

zarządza na dzień 16 listopada 1897 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 20 
grudnia 1897 także poniżej tej ceny każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy­
tacyjną nieruchomości połowy ciała hipotecz­
nego objętych wykazem hipotecznym 1. 316 
księgi gruntowej gminy Cieszanów, będącej 
własnością leżącej masy spadków j po Herschu 
Blumie a to w celu wydobycia sumy 50 zł. 
w. a. z pn. na rzecz Salamona Schmucklera 
w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 250 zł., a za­
kład 25 zł.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny, 
przejrzeć można w regiotralurze tegoż sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz 
w Cieszanowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, dnia 6 września 1897.

L. 9787 (8329 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Herscha Weinberga w kwocie 44 
zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w dniach 16 listopada 1897 i 17 gru­
dnia 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod N. 74/5 w Dolinie wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 164 B poz. 3 księgi 
gruntowej gminy Dolina Dz. V. w połowie 
własność Simohe Gitina stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 400 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi-

Wadyum ustanowiono na kwotę 40 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zspłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o iloby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Rosenbuscha z 
DoliBy.

Dolina, 31 sierpnia 1897.

L. 10279 (8330 3- 3)
C. k. Sąd powiatowy Dolinie zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Tauba w kwocie 35 zł. 40 ct. wa. 
z pn. odbędzie się tamże dnia 16 listopada 
1897 i dnia 17 grudnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż po­
siadłości whl. 978 ks. gr. gminy kat. Weł- 
dziiz objętej, dłużniczki Matrony z Szersze- 
niów Płoszczaniec własnej.

C-eua wywołania wynosi 130 zł.
Wadyum 15 zł. w a.
Nabywca obowiązanym będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceBy ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku hipo­
tecznego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tus. registraturze.

Dolina, 4 września 1897.

L. 10031 (8340 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie egzekucyjnej Bukowińskiego kredy­
towego ziemskiego Zakładu w Ozernioweach 
przeciw Wasylowi Łukaszczuk i tow. pto 
1772 zł. 16 ct. ogłasza publiczną licytacyę 
realności wyk. 139 *, 253 i 1332 ks. grunt. 
Zabłotowa wyk. hip. 829 i 9 '4 ks. gr. De- 
mycze i wyk. hip. 361 i 1164 ks. gr. Pułu- 
kowa objętych w dniach 17 listopada 1897 i 
22 grudnia 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano w tus. zabudowaniu z tem, że na 
pierwszym terminie realności te tylko za 
cenę szacunkową a na drugim nawet poniżej 
tejże sprzedane zostaną

Wyciąg hipoteczny i protokół spisania 
przynależytości są w tusąd. registraturze do 
przeglądu.

Cena szacunkowa realności wyk. hip. 
1390 wynosi 2650 zł., wadyum 265 zł.

Cena szacunkowa realności wyk. hip. 
253 wynosi 70 zł., wadyum 7 zł.

L. 1194 —  (8429 2 - 2 )
PFERDE - LICITATION.

Yon Seite des k. k. StaaUhengsten- 
Depots in Drohoweźs werden am 2 Noven- 
ber 1. J. urn 11 Uhr Vormittags in Mikoła­
jów am Pferdemarkte die KastraPn : Przed­
świt, englisch Halbblut, Braun, 6 jahritr, 173 
cm. hoch und Dshomac, orient. HRbblut, 
Rapp, 13 jiihrig, 171 cm. hoch gegen gleich 
baare Bez.hluag aa den Meistbietenden 
versteigerungsweise hintangegeben werden. 

Drohowyże, am 18 Oetober 1897.

szezenie szkoły, zły postęp w naukach lub złe 
obyczaje pociągają za sobą utratę stypendyum.

Prawo nadawania stypendów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do doia 15 listopada br. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, zaświad­
czenie szkolne, a w szczególności także osta­
tnie świadectwo szkolne, świadectwo ubóstwa 
a wieszcie poświadczenie przełożonego parafii 
podpisane przez trzech człomrów gminy, że 
ojciec ubiegającego się o stypendyum uezuia 
jest obyczajnym, religijnym i że wódki i in ­
nych upajających trunków nigdy nie pija.

Kandydaci osieroceni po ojcu, winni w 
misjsce tego poświadczenia przedłożyć dowód 
śmierci ojca.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 8 października 1897.

L. 4161 (8854 3 - 8 )
KONKURS 

Magistrat król. miasta Żółkwi roz­
pisuje niuiejszem konkurs na posadę 
sekretarza magistratu z płacą, roczną 
1200 zł., dwoma kwinkweniami i pra­
wem do emerytury.

Posada ta nadaną zostanie na ra ­
zie prowizorycznie, poczem po roku od­
powiedniej służby, nastąpić może sta- 
bilizacya.

Kompetenci o tę posadę winni w 
myśl rozporządzenia Wydziału krajo­
wego z dnia 21 maja 1891 1. 67 Dz. 
u. kr. wykazać;

1. ukończenie 8 klas gimnazjalnych;
2. złożenie egzaminu dojrzałości;
3. odbycie praktyki konceptowej w 

dziale administracyjnym przy .eduym 
z magistratów;

4. świadectwo z odbytego egzaminu 
kwa! ifikacyjnego;

5. pełnoletność.
Podania należycie udokumentowa­

ne należy wnieść do tutejszego Magi­
stratu najpóźniej do dnia 15 grudnia 
' 897.

Magistrat król. miasta 
Żółkiew, 16 października 1897.

. 5WK KonRursa. ,
L 58906 (8420 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania dwóch stypendyów po 

100 zł. w. a. rocznie a ewentualnie więcej 
sjypendyów z fundacji p. n „stypendya chłop­
skie z fundacyi księdza Szczęsnego Skibiń 
skiego proboszcza Zarszyńskiego" ogłasza się 
niuiejszem konkurs.

Stypendya te udzielone będą przede- 
wszystkiem synom ubogich włościan to jest 
chłopów, zamieszkałych na wsi w Królestwie 
Galicji i Lodomeryi lub Jjw Wielkiem Księ- 

II ^ rak°wskiem, bez różnicy religii, cb- 
lząaku i narodowości uczęszczającym do pu- 
bliczoyeh szkół średnich lub wyższych, z wy­
jątkiem szkół początkowych czyli tak zwanych 
normalnych.

Jedynie w braku takich kandydatów 
■ mgą otrzymać niniejsze’ stypendya synowie 
rzemieślników mieszkających na wsi to jest 
rzemieślników chłopskich, posiadający zresztą 
powyższe warunki.

Synowie szlachty, księży, urzędników 
rządowych lub prywatnych, mieszczan, rze­
mieślników nie mieszkających na wsi, prze 
my sio we ów, szynkarzy i karczmarzy wyklu- 
funda ZUpe â ' e od korzystania z niniejszej

Między kandydatami posiadającymi we 
ule powyższego równe prawa do ubiegania 
się o niniejsze stypendya ma pierwszeństwo 
najuboższy a względnie sierota.

Ubdarzeni pobierają stypendyum aż do 
M °fCZen'a aauk- Bezpłatne przyjęcie do za­
kładu edukacyjnego lub do seminaryum, opu

. 59136 (8421 2 - 3 )
Ogłoszenie konkarsu.

W  celu nadania stypendyum z zapisu 
Wnej Teofili z Bilińskich Englowej o ro­
cznych 200 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 

onkurs.
Stypendyum to .jest przeznaczone dla 

młodzieży ubogiej pochodzenia polskiego 0- 
brządku rzymsko lub grecko katolickiego 

ezęszczająeej do szkół publicznych średnich 
tub wyższych z dobrym postępem w naukach.

Pierwszeństwo przed innymi mają Bi- 
iriscy herbu Sas, przydomku Tarasowicze, a 

pomiędzy tymi krewni Damiana Tarasowicza 
Bilińskiego, tudzież potomkowie śp. Antoniego 
Gawina z Niesiołowic Niesiołowskiego. Kandy­
daci z tych rodzin mogą korzystać z niniej­
szej fundacyi już jako uczniowie szkół począ­
tkowych.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen- 
yuin winni wnieść podania swoje na ręce 

Dyrekcyi zakładu do którego uczęszczają na 
naukę, do Wydziału krajowego najpóźniej do 
15 listopada b. r. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, tu d z ie ż  ostatnie świade- 
■two szkolne; potomkowie rodzin dla których 
pierwszeństwo jest zastrzeżone, winni również 
załączyć dowody wykazujące ich przynale­
żność do tych rodzin.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 8 października 1897.

L. 62150 (8351 3 - 8 )
_  Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego a ewentualnie 

kilka stypendyów po s!o (100) zł. w. a. ro­
cznie z fundacyi ś. p. księdza biskupa Józefa 
Alojzego Pukalskiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla ubc- 
t::ch a pilnych uczniów wyznania katolickie- 
-;o, uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych, średnich, wyższych lub specyal- 
iiych z wyłączeniem sskół początkowych (lu­
dowych) w obrębie Kiólestwa Galicyi i Lo- 
clameryi wraz z Wielkiem Krakowskiem lub 
księstwa Szląskiego, urodzonych w Króle­
stwie Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, albo też urodzonych 
na Szląsku austryaekim, a przyznających się 
do narodowości polskiej.

Prawo nadawania tych stypendyów słu- 
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
’ Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

Podania należy wnosić najdalej do dnia



10
15 listopada b. r. za pośrednictwem przeło­
żonej Władzy szkolnej do Wydziału krajo­
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem i załączyć 
do nich metrykę chrztu, świadeetwo ubóstwa 
i świadectwo szkolne z ostatniego półrocza.

Kandydaci urodzeni na Szląsku winni 
w prośbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
się przyznają do narodowości polskiej.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wrazzW iel- 

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 8 października 1897.

L. 62148 (8422 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z fundacyi 
ś. p. Tomasza Saramy o rocznych 120 zł. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
uczniów narodowości polskiej bez różnicy 
wyznania, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych w obrębie Królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem z wyłączeniem szkół początko­
wych (ludowych) a wykazujących przynaj­
mniej dobry postęp w naukach i brak środ­
ków utrzymania.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami służy krewnym ś. p. fundatora, posia­
dającym powyższe warunki.

Między kandydatami, nienależącymi do 
rodziny ś. p. fundatora pierwszeństwo mają 
uczniowie prawdziwie wzorowi i ubodzy.

Na stypendystach niniejszej fundacyi 
cięży moralny obowiązek przykładania się pry­
watnie do nauki historyi polskiej i literatury 
ojczystej.

Prawo nadawania niniejszego stypen­
dyum służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada
b. r. i załączyć do nich metrykę urodzenia, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne a ewentualnie jeżeliby kandydat od­
woływał się do pokrewieństwa z ś. p. fun­
datorem także dowody tego pokrewieństwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 8 października 1897.

L. 62286 (8423 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendów z fundacyi 
t. z. konwiktowych po 210 zł. i 157 zł. 50 
ct. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fundacyj Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- 
skiego i Potockiego dla młodzieży szlachec­
kiego pochodzenia, z fundacyi Głowińskiego 
dla szlachty i nieszlachty, tudzież jedno o 
rocznych 210 zł., a ewentualnie jedno o ro­
cznych 157 zł. 50 et. w. a. dla synów mie­
szczan lwowskich (stypendya te zostaną na­
dane dopiero od II półrocza bieżącego 
roku szkolnego), wreszcie z fundacyi t. z. 
Krakowskiej zakordonowej, dla młodzieży nie- 
szlacheckiego pochodzenia

O stypendya po 157 zł.j 50 ct. w. a 
mogą się ubiegać uczniowie publicznych 
szkół średnich i wyższych, o stypendya za  ̂
po 210 zł. w. a. tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy pobierali już niższe stypendya 
po 157 zł. 50 ct.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego, a to najdalej do 15 listopada r. b.

l)o podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatwier­
dzone i dowody dobrego postępu w naukach, 
mianowicie, zaś świadectwo z ostatniego pół­
rocza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przeznaczone 
dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego mają 
nadto załączyć wywód szlachectwa, ci nako- 
niec, którzyby zamierzali ubiegać się o sty­
pendya jako krewni fundatorów lub jako 
synowie mieszczan lwowskich, wiuni również 
tę własność swoją wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Kraków suiem.
We Lwowie, d. 8 października 1897.

L. 11339 (8426 1 - 3 ;
Erledigung

Redacteurstelle fiir die rumanische Ausgabe 
des Reiehsgesetzblattes.

Im k. k. Redactions-Bureau des Reichs- 
gesetzblattes in Wien ist die Stelle des Re- 
dakteurs der rumanischen Ausgabe des 
Reiehsgesetzblattes mit den systemmassigen 
Beztigen der VIII Rangsclasse in Erledigung 
gekommen.

Die Bewerber um diesen Dienstposten 
haben sich ftber ihr Alter, Ober die zurflek- 
gelegten Studien und Ober ihre bisherige 
Verwendung auszuweisen und sich behufs 
Erprobung der vollkommenen Kenntnis der 
deutschen und rumanischen Sprache einer 
unter amthcher Aufsicht stattfinden en Prtl- 
fung zu unterziehen, fttr welche ais Hilfs- 
mittel bios die Beibringung von Wórterbll- 
chern gestattet ist.

Diese Prlifung besteht in der schriftli-

chen fTbersetzung von Gesetzen und Veror- 
dnungen theils aus der deutschen in die 
rumanische, theils aus der rumanischen in 
die deutsche Sprache.

Die Compctenzbesuche sind entweder 
bei dem k. k. Mmisterium des Innern oder 
bei der k. k. Landesregierung in Czernowitz 
lSngsteDs bis Ende November 1897 im Wege 
der politischen Landesbehóide des Aufent- 
haltsortes einzureichen.

Ais Tag der Prlifung wird der 10 Jan- 
ner 1898, mit dem Beifttgen bestimrat, dass 
jeder Competent sich zurAblegung derselben 
bei jener Behórde, bei weleher er sein Com- 
petenzgesuch flberreicht hat, d. i. entweder 
bei dem Ministerium des Innern oder bei 
der Landesregierung in Czernowitz, an dem 
letzterw&hnten Tage um 9 Uhr Vormittags 
einzufinden hat.

L. 63258 '  (8459 1 3j
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego a ewentualnie 
więcej stypendyów po 250 zł. w. a. rocznie 
z fundacyi ś. p. Stanisława Strzałkowskiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla mło­
dzieży płci męskiej, narodowości polskiej, ob­
rządku rzymsko-katolickiego, prawego lub nie­
prawego rodu, pochodzącej z rodziców rzym­
sko-katolickiego obrządku, pochodzenia pol­
skiego, wykazującej dobry postęp w naukach, 
dobre obyczaje i potrzebę materyalnej pomocy 
do ukończenia nauk, a to w pierwszym rzę­
dzie dla młodzieży poiiadającej te warunki, 
spokrewnionej z ś. p. fundatorem lub tegoż 
żoną ś. p. Waleryą Medardą dw. im. z Do­
brzyńskich Strzałkowską aż do trzeciego stop­
nia uczęszczającej do jakichkolwiek choćby 
najniższych szkół publicznych w obrębie kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. Ks 
Krakowskiem, w drugim rzędzie zaś w braku 
kandydatów pierwszej kategoryi, dla młodzieży 
posiadającej powyższe ogólne warunki, uro­
dzonej w Tarnopolu, Zbarażu, Jacowcacb lub 
Korszyłówce, uczęszczającej do c. k. szkoły 
politechnicznej we Lwowie, albo też na wy­
dział filozoficzny, prawniczy lub lekarski je ­
dnego z krajowych uniwersytetów, albo też 
wreszcie do krajowej wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach lub na Wydział rolniczy uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Potomkowie niejakiego Morawetza, który 
w r. 1871 posiadał sklep korzenny w Tarno­
polu, są wykluczeni na zawsze od korzystania 
z niniejszej fundacyi.

Pobór stypendyum trwa dla stypendy 
stów z tytułu pokrewieństwa aż do zupełnego 
ukończenia studyów w jakichkolwiek szkołach 
publicznych w kraju, dla innych stypendy­
stów zaś, aż do zupełnego ukończenia studyów 
w tym zakładzie naukowym, a względnie na 
tym wydziale uniwersyteckim, na którym sty­
pendyum otrzymali.

Prawo nadawawania tych stypendyów, 
służy Wmu Kazimierzowi Jełowickiemu, za­
mieszkałemu w Ladzkiem szlacheekiem.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada r. b. 
i załączyć do n ic h : 1. metryki chrztu kan­
dydata i jego obojga rodziców, a jeżeliby z 
tych dokumentów polskie pochodzenie nie 
wynikało, także inne wiarygodne wątpliwość 
tę uchylające dowody ; 2. świadectwo ubóstwa,
3. świadectwa szkolne z ostatniego półrocza 
a wreszcie 4. w razie kompetencyi z tytułu 
pokrewieństwa, należyte dowody tego pokre­
wieństwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem
We Lwowie, dnia 6 października 1897.

L. 62375 (8460 1 — 3)
O G ŁO SZEN IE  KONKURSU.

W bieżącym roku szkolnym rozdane 
będą stypendya z zapisu ś. p. Jana Żurakow- 
skiego, a mianowicie trzy stypendya o rocz­
nych 262 zł. 50 ct. w. a ewentualnie zaś 
dalsze po 210 zł. w. a. rocznie, dla synów 
dawnej szlachty polskej z pierwszeństwem 
dla potomków familii fundatora ś. p. Jana 
Żurakowskiego i familii zięcia jego Wgo. Ju ­
liana Starzyńskiego, jedno a ewentualnie więcej 
stypendyów o rocznych 262 zł. 50 ct. w. a 
dla synów dawnej szlachty polskiej, tudsież 
dwa a ewentualnie więcej stypendyów po 210 
zł. i jedno a ewentualnie więcej po 157 zł 
50 zł. w. a. rocznie, które nadane być mogą 
uczniom do szlachty polskn-j nie należącym.

Ubiegający s'ę o stypendya mają wnieść 
podania swoje za pośrednictwem przełożonej 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego, a 
to najdalej do 15 listopada r. b. i złożyć do­
wody, iż : 1. pochodzą od ojca narodowości 
polskiej, 2. są w kraju urodzeni, 3 obrządku 
rzymsko-katolickiego, 4. że uczęszczają jako 
uczniowie publiczni do szkół lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, a miano­
wicie : do gimnazyum, na wszechnicę, do 
szkol realnych, technicznych lub agronomicz 
nych, do szkoły sztuk pięknych i t. p., 5. że 
się odznaczają postępem w naukach, tudzież 
pilnością i obyczajności i że 6. wsparcia rze­
czywiście potrzebują.

Ubiegający się o stypendya powyższe

z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familii dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo­
dnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty­
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany jest :

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, jeżeliby 
szkoła lub zakład w zawodzie, któremu uczeń 
się oddaje, w kraju wcale nie istniały.

b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy­
czajnie uzdolnionych młodzieńców celem wy­
słania ich po ukończeniu nauk w kraju, za 
granicę do dalszego ich kształcenia się, który 
to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylko na dwa 
lata udzielony być może.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Ga’icvi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem
We Lwowie, dnia 11 października 1897.

L. 62846 (8457 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi dr. Franciszka Urbańskiego, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum to wynosić będzie na razie 
600 zł. w. a. rocznie, może jednak w razie 
uznanej potrzeby zostać stosownie podwyż- 
szone, w razie zaś zmniejszenia się dochodów 
fundacyi uległoby odpowiedniej redukcji.

Stypendya z niniejszej fundacyi :ą prze­
znaczone dla artystów polskiego pochodzenia, 
bez różnicy wyznania, kształcących się w c. k. 
szkole sztuk pięknych w Krakowie, & odzna­
czających się zdolnościami. Uczniowie począt­
kujący, nie zdolni jeszcze do samodzielnego 
tworzenia, nie mogą korzystać z niniejszej 
fundacyi.

Z pomiędzy kandydatów mogą -ylko ci 
być uwzględnieni, których jako najbardziej 
utalentowauyeh przedstawią zgodnie Dyrekcja
0. k szkoły sztuk pięknych w Krak iwie i 
grono nauczycielskie tejże szkoły.

Pobór stypendyum trwa pod warunkiem 
kształcenia się w rzeczonej szkole przez cztery 
lata i może być ewentualnie pod tym samym 
warunkiem najwyżej o dalsze cztery lata prze­
dłużony.

Prawo nadawania niniejszych stypen­
dyów służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem Dyrekcyi c. k. szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 15 listopada r. b. i załączyć do nich:
1. metrykę urodzenia, a jeżeliby z niej pol­
skie pochodzenie kandydata nie wynikało, 
także inne wątpliwość w tym kierunku uchy­
lające dowody; 2. świadectwo ubóstwa, 3. 
dowody, iż kandydat na podstawie dotych­
czasowych rezultatów swych studyów ma 
prawo wedle powyższych wskazówek, ubiegać 
się o niniejsze stypendyum, w szczególności 
zaś dotychczasowe świadectwa szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

L’s. Krakowskiem .
Lwów, 13 października 1897.

L. 62374 — —  ^g458 1_ 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania kilku stypendyów z fun­
dacyi ś. p. Adama Żebrowskiego w kwocie 
210 zł. w. a. rocznie, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są dla ubogiej młodzieży pochodzenia szla­
checkiego, oddającej się w Uniwersytecie 
lwowskim nauce prawa i administracji w celu 
usposobienia się do służby publicznej w cha­
rakterze państwowych urzędników koncepto­
wych.

Pierwszeństwo myją ubodzy członkowie 
rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po mieczu 
i po kądzieli.

Na propozycję c k Namiestnictwa na­
daje stypendyum właściciel miasteczka Żu­
raw na.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta również po uk ńczeniu studyów, jeżeli 
utrzyma przy jakimkolwiek państwowym urzę­
dzie adtninisiracyjayin lub sądowym w kraiu 
taką posadę, która wymaga poświadczenia 
odbytych należycie nauk prawniczych, a to 
aż do uzyskania adjutum lub też stałej płacy 
jako urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Grona Pr fesorów wydziału prawni­
czego, do Wydziańi krajowego najdalej do 15 
listopada r. b. i załą zyć metrykę chrztu, 
świacie* two ubóstwa n ieżycie zatwierdzone, 
dowody szlacheckiego poehodzeuia, a nskoniec 
świadectwo dojrzałości, a względnie świade­
ctwa z odbytych już egzaminów prawniczych 
publicznych lub prywatnych, ewentualnie zaś 
także dowody pokrewieństwa z ś. p Tadeu­
szem Zebrowskim.

Z Wydziału krajowego 
K óiestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 11 października 1897.

L. 62844 (8455 l-—®
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego a ew en tu a ln i0 
jeszcze dalszych stypendyów po 170 zł. w- *■ 
rocznie z fundacyi ś p. Antoniego Józefa « 
im: Spadwińskiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

O stypendya z te j fundacyi ubiegać się 
mogą uczniowie wykazyjący się rzeczywiste® 
ubóstwem, dobrymi obyczajami i postępem & 
naukach, synowie mieszkańców Królestw9 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstw0® 
Krakowskiem, wyznania katolickiego, szlachec­
kiego lub nieszlaeheekiego rodu.

Kandydaci winni wnieść podania swoi0 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu do kto' 
rego na naukę uczęszczają, do Wydziału kr®' 
jowego najdalej do 15 listopada r. b. i z®ft‘ 
czyć; metrykę chrztu, świadectwo ubóstw®* 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Loaomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 października 18*'•

(8428 l " $L. 86671
KONKURS.

Na posady pocztmisirzów:
1. W Strzyżowie w powiecie Str?P°' 

wskiin za kontraktem służbowym i kaucyS* 
kwocie 500 zł.

2. W Baligrodzie w powiecie Liski® ** 
kontraktem służbowym i kaucja w kwo®0 
500 zł.

Fkspedyentów przy c. k urzędach p°' 
eztowych :

a) w Kobylance w powiecie Gorlickim’
b) w Odrzykoniu w powiecie Krosu®11'

skim,
c) w Czarnokońcach wielkich w poW®cl? 

Husiatyńskim i
d) w Boratynie w powiecie J a r o s ł a w s k i ®  

za kontraktem i kaucyą służbową po 20>1
z poborami:

dla Strzyżowa:
Płaca rocznych 
za służbę telegr. 
ryczałt kaneel. 
za jazdy posłańcze . 
i za posłańca pieszego

dla Baligrodu:
Płaca rocznych 
za służbę telegr. 
ryczałt kaneel. 
dodatku na ekspedytora . 
i wynagrodzenie. . . .
za codzienną jazdę posaanczą do Liska i D 
powrót.

dla Kobylanki: ,
Płaca rocznyc-h . . . 150 **•
ryczałt kancelaryjny 40 »
i wynagrodzenie . . . 240 ».
na posłsńca pieszego codziennie do Gorl® 
napowrót.

dla Oirzykonia: »
Płaca rocznych . . .
ryczałt kancelaryjny . 4 1 '
i wynagrodzenie . . . 150 *
na codziennego posłańca pieszego do 
i napowrót.

dla Czarnokońców w a
Płaca rocznych . . .
ryczałt kancelaryjny . . 40 »
i wynagrodzenie . . 1 wi­
za codziennego posłańca pieszego do Pr° 
żnej i napowrót.

dla Boratyna : ?J.
Płaca rocznych . . . I®”
ryczałt kancelaryjny . ^ *

500 rf- 
120 r 
12 0 * 

550 * 
100 «

500
*

120 » 
150 - 
700 *

i wynagrodzenie 150
na codziennego posłańca pieszego do J®r
wia i napowrót.

* ' * r Podania należy wnieść najpóźniej ,g,
listopada b. r. do c. k Dyrekcyi poczt i
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 października 1897-

(8352 ^

1

L. 61893
Ogłoszenie konkursu. _

W  celu nadania stypendyów z fu*1 łJ- 
ś. p. Kazimierza Prus Petryczyna, dla ks* 
cącej się młodzieży polskiej ogłasza sil? 
niej^zem konkurs. p0

W  fundacyi tej’ istnieją stypendy® 
200 zł. rocznie przeznaczone dla U0Z 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krak0 
tudzież dla uczniów c. k wyższej szkoły P pj 
myślowej w Krakowie, dalej stypendy*
150 zł. dla uczniów gimnazyum św. A 
w Krakowie, wreszcie stypendya po : tf 
p zez.uaczone dla uczniów szkoły rolnik 
Czernichowie.

W braku uzdolnionych Komp0^ 0^  
jednego zakładu mogą stypendya nad®00^ -  
kompetentom uzdolnionym innego z P° 
szych zakładów. gjj'

Chcący się ubiegać o powyższe stu r0d' 
dya winni wnieść podania swoje z® .? 
cictwem zakładu, do którsgo na nauki ^  
szczają do Wydziału* krajowego najd® • jo' 
15 listopada b. r. i złożyć niewątpli*0 By 
wody, iż są synami rodziców na 
skiej zrodzonych, że do dalszego kszt® ^  
się rzeczywiście pomocy potrzebują i 4. 0\>y 
tychczasowe ich postępy w naukach  * 
czaję były odpowiednie. n r® * ^

Stypendya wypłacane będą w



ratach z góry i trwają do ukończenia 
aauk w tym zakładzie, dla którego uczu ów 
s% przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodorneryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
Lwowie, dnia 8 października

L- 6S259   (8456 1 ""3^
Ogłoszenie konkursu łliain ;P 

, ,  V  celu nadania jednego a ewentualnie 
dalszych stypeudyów z zapisu s. p *

^ J le w ic z a  Towarnickiego o rocznych 20U 
• °głasza się nini. jszem konkuis.

■. 8typendya te przeznaczone są 
etmow publicznych szkół średnich i 
* otriymać je mogą tylko prawdziwie ubodzy 
5 m°wie, którzy wsparcia takiego r^ z y w  -

/  Potrzebują i na nie tak p r » / «  , p 
w naukach, jakotei przez odpowiednie 

Pr°Wadzenie się niewątpliwie zasługują-
Kandydaci winni wnieść podania swo) 

d P,ar«dnictwem przełożonej władzy sz J 
Ł . ydzialu krajowego najdalej do 1 
L a b. r. i załączyć metrykę chrztu,
Srftt ubóstwa należycie zatwierdzon 

tnie świadectwo szkolne.
Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodorneryi wraz 
, z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16. października 1

L‘ 1625  (8430 1 - 3 )
K O N K U R S. .

.Wydział powiatowy w Żywcu roz- 
psuje nimiejszem konkurs na posadę 
| £ arzi okręgowego z siedzibą w Jele-

Rosada ta na razie prowizorycznie 
etanie nadaną. Do okręgu sanitarne- 

8® należy następujące miejscowości po- 
la,tu żywieckiego-/

Jeleśnia, Koszarowa, Przyborów, 
°rbielów, Krzyżowa, Sopotnia wielka, 

^potn ia  mała, Juszczyna, Przy łęków, 
tj^tnna, Pewel wielka, Pewel mała, 
Hucisko, Mutne, Rychwałdek.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
Płacę z funduszów powiatowych wyno- 

rocznie: 6 '0 złr. płatną przez 
Wydział powiatowy w ratach miesię- 
^zhych z góry i  ryczałt na koszta po- 
^■óży ustanowiony przez Wydział kra 
J°Wy rocznie w kwocie: 300 złr.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
lę g o w e g o  musi posiadać warunki 
^ytnagne §. 7. ustawy z dnia 2. lute- 
I® 1894 Nr. 17. Dz. ust. i rozp. kr. 

bowiązki lekarza okręgowego są bli- 
- określone w instrukcyi służbowej 

Udanej przez c. k. Namiestnictwo w 
P r°zutnieuiu z Wydziałem krajowym 
Uŝ asa,dzie §. 14. powyżej powołanej

Qv Rrócz tego będzie miał lekarz 
^ ę g 0Wy« obowiązek utrzymywania

dokowej. "
Hal, - , otycz%cc podania należy wnosić 

łP°zaiej do 15 listopada 1897.
W o ^ Wydziału powiatowego

ywcu dnia 9. października 1897

Kuratele.
J- (8399 3 - 3 )

n°tray.Wiia Bzustykiewicz z Uhnowa za mar- 
kuratń5e^ 0 uznanv. Michał Szustykiewicz 

mianowany. 
t t ,  , 0. k. Sąd powiatowy. 

a dw, dnia 18 września 1897.

L’ 85J f  (8360 3 -

(8419 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Na mocy uchwały Wydziału wierzycieli 
masy konkursowej Auny Kora z dnia 14 pa­
ździoru ka 1897 odbędzie się w Kołomyi li­
cytacja wszystkich towarów do tejże masy 
należących, wraz z urządzeniem sklepowem 
i domowem, teraz jeszcze wartość szacunkową 
około 7500 zł przedstawiającą w drodze ofer­
towej.

Pisemne oferty wnieść można do 27 
październka 1897 do godziny 12 przedpołu­
dniem u podpisanego zawiadowcy ma^y, a do 
oferty dołączone być ma wadyum w kwocie 
100 zł. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych.

Oferent związany jest swą ofertą do roz­
strzygnięcia wydziału wierzycieli, zastrzega 
sobie jednak wydział dowolne prawo zatwier 
dzenia lub odrzucenia wniesionych ofert.

Towary sprzedane zostaje,, ryczałtem, a 
masa nie ręczy ani za jakość ani za wartość 
tychże.

Dalsze warunki licytacyjne, przejrzane 
być mogą u podpisanego zawiadowcy masy. 

Kołomyja, 14 października 1897.
Mayer Piper 

zawiadowca masy krydalnej 
Anny Korn.

Wyroki prasowe.
31. 236 (8285)

Sm 9łamtn ©einer HRajejtat bc§ $aijer8! 
®a8 f.f. SanbcSgeridjt SBict al£ IJDejjgertdjt 

fjat auf Slttirag ber f. f» ©taatśantoaltfćfjaft 
erfannt, bafj ber Snljatt be8 in ber 9tummer 
280 ber periobijdjen ®rudjd)rift: „OftbcutjĄe 
Dłunbjdjan" bom 10 October 1*97 ettfljaltenen 
3Irtifel§ mit ber 9luf)cf)rift: „ jKagegfaericf)tu 
unter ber ©pijnnarfe: „©in atlbeutfdjcg 2Ibjct=
d)enu in ber ©tette Bon „©elangreid)e<: a[g 
bieje" bi§ „Un^toecfmafjicj erjcf)einen“ baS Ser> 
brecfyen nadtj § 58 e unb -59 c @t. ©. begriin* 
be, unb tnirb nad) § 49-3 ©t. 0  baź
S3erbot ber SBeiteruerbreitung biefer ®rnc!jd;rift 
auggefprodjen, gemajj § 489 @t. IB. 0 .  bie 
Bon ber f ! ©taat»antna(tjd)aft nerfiigte 93e= 
djlagnafjme beftdiigt unb gemdfj §. 37 i|3r.
3. ouf bie 95ernicf)tung ber jaifirtcn ©pemplure 
erfannt

SEien, am 11 0ctober 1897.

k^- Drzep^ (8360 3 -
Wr>le^ ' a l 8Q7a / ut' uek w ałą  z dnia 
Sa, eV VlM c k ^178  kurate la  nad  umyi

17
« ch0 r *uo< 1- 3178 kuratela nad umysło- 

Sacherem Mandlem z Nowego 
o ^ a u,.v. liczącym handlarzem zboża, zo- 

Z 'Dńem ^ października 1897 1

N0tt, D. k. Sąd obwodowy.
y Sącz, 2 października 1897.

1 10659 _________
Mi (8440 1 _ 3 )^ r n o t r C Sztnnder z Bakowiec uznany

Głeksn kuratorem tegoż ustanowiony
JPowy z Bakowiec. 

n .,  C. k. Sąd powiatowy.
brka, daia \  października 1897.

L‘ Q 8̂448 ! - 3) 
Bmvsł0 a  8^pergan ze Spytkowic, uznany za
c. k niedołężnego. Kuratorem jego jest 
lek. aryusz w Jordanowie p. Piotr Micha-

T C. k. Sąd powiatowy.
J ordanów, 20 kwietnia 1897.

Upadłości. Gorlice, Jasło, Jarosław, Kałusz, Kołomyja, 
Kraków, Krosno, Łińeut, Lwów, Mikołajów, 
Nowy Są^z, Podgórze, Przemyśl, Przeworsk, 
Radymno, Rawa ruska, Rzeszów, Sauok, Śnia- 
tyn, S kal, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, 
Tarnów, Wieliczka, ZabLtów, Złoczów i 
Żywiec.

4. Przywiezione do powyższych miej­
scowości zwierzęta mają być, jeżeli przy wy­
ładowaniu okażą sią zdrowemi, przepędzone 
jieszo do rzeźni publiezn >j w tej miejscowo­

ści się znajdującej, gdzie mają być wybite 
w ciągu 5 dni.

5. Jeżeli w przywiezionych z Bukowiny 
zwierząt racicowych stwh-rdzoną będzie przy 
wyładowaniu zarara pyskowo-racicowa choćby 
u jednej sztuki, natenczas wszystkie zwierzę­
ta tego transportu przewieść należy na wo­
zach o zaprzęgach końskich do rzeźni miej­
scowej celem" wybicia ich najpóźniej do 48 
godzin.

6. Przewóz przez Galicję zwierząt raci­
cowych pochodzenia Bukowińskiego, dozwolo­
ny jest w v-8gonach plombowanych bez 
przeładowania w kraju tutęjszem z wyjątkiem 
staeyi karmienia i pojenia bydła w Ośw;ęci- 
mie, gdzie bydło i Bukowińskiego pochodze­
nia może być wyładowane celem karmienia 
względnie pojenia.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
które obowiązuje od dnia następnego po ogło­
szeniu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
kerane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (Dz. u. p. Nr. £1).

Co się podaje do powszecnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw ów , 19 października 1897.

®ał> f. f. 9Jtin ifte rium  beS S innetn  l)at 
n term  6 D ctober 1897 3 a f)l 9848/3R. 3  , ber 
in Selgrab erjdjeinenben : „Srpski
Pre/lesj Rosnę i Hercegowino" (CPIICRM  
IIPK17TKJ1, BOOHE M XEP11,EL OBHHE 
a u f © ru tib  beS §. 26 beS sB re|ge je^eS  ben 
ijSoftbebit fu r  bie im jR ciĄ śratlje  oertretenett 
tórtigreiĄe u n b  iźanber en tjogen

f. f. SreiS* ais IJJre^geriĄt in 
©ger ^at mit bem ©rfenntnihe Bom 19 @ep» 
tember 1897 3 1  8296, bie SBeiterBerbreituitg 
ber jRummer 69 ber 3 ehjd)rift: „@gercr Bei 
tung“ Bom 1 ©eptember ! 8»7 wegen beS Stuf5 

jeS: nSortgefdmpft nad) nlleu ©eiten“ naĄ 
§. 58 c 59 c unb 300 @t.©. Berboten.

f. ! S ret§=  atS  ipre^geridbt in  ffiger 
^ a t m it bem © rfeu n tm jje  oom  12 © eptem ber 
1897, 3 Qf)t 8400, bie 2B eiterB erbreitung ber 
J tu m m c r 71 ber B e i t jĄ r i f t : „© gerer 3 cilu t,3 
oom  4 © eptem ber 1897 toegen * bc§ ŻJIrtifcIS 

© ine 3 u b e lfa f)rt b e t  © g e r la n b rr“ n a Ą  §• 58  
u n b  59 c © t. ® . oerboten.

Bozmaite obwieszczenia.
L. 90.463.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy 

pysków o racicowej na Bukowinie c. k. Na­
miestnictwo znosząc swe rozpoiząizenie z 20 
września b. r. 1. 81.218 zarządza aż do od 
wołania co następuje:

1. Wprowadzanie (przywóz i przypęd) 
do Galicyi zwierząt racicowych, (bydła roga­
tego, owiec, kóz 1 świń) przeznaczonych na 
chów względnie na handel zakazane jest 
z całej Bukowiny

2. Przywóz do Galicyi zwierząt racico 
wyeh przeznaczonych na rz,-ż zakazany jest 
z następujących zarazą pyskowo-racieową na 
wiedzonyeh obszarów Bukowiny a mianowicie

a) Z politycznych powiatów: Gurahu 
mora, Kimpolung, Kotzman, Storcżyniec, Su 
czawa i Wyżniea, tudzież

b) z okręgu miasta Cze niowiec.
8 Przywóz zwierząt racicowych prze

znaczonyeh na rzeź z innych obszarów Bu 
kowiny dozwolony jest tylko koleją żelazną 
do następujących miast konsumcyjnych Gali­
cyi, gdzie istnieją urządzone większe rzeźnie 
do bicia świń i nadzór nad rzezią zwierząt 
pełnią dyplomowani weterynarze a mianowi 
cie: Biała, Bełz, Bochnia, Chodorów, Gródek

L. 181 C^B55 3 - 3 )
Pan Henryk Rappe emer. radca sądów 

krajowych, wpijany został z dniem dzisiejszym 
na listę adwokatów z siedzibą urzędową w Sam­
borze. , ,

Wydział Izby Adwokatów 
Sambor, 14 października 1897.

L. 1302 (8405 3 - 3 )
C. k. Izba notaryalua we Lwowie, wzywa 

w myśl §. 29 ustawy notaryalnej wszystkich, 
którzyby na mocy §. 25 ust. not. z kaucyi 
służbowej pana Klemensa R złuckiego, byłego 
mstępcy c. k. notaryusza w Kamionce stru- 
miłowej na zasadzie ustawniczego prawa za­
stawu zaspokojenia swoich pretensyj żądać 
zamierzali, aby pretensje te wr ciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu licząc, w c. k. Izbie notaryalnej we 
Liwowie zgEsili, ileże po upływie tego ter­
minu bez względu na ich pretensje dewin- 
kulaey.ł i wydanie pomienionej kaucyi nastąpi. 

C. k. Dba notaryalua.
Lwów, dnia 25 wrztśnia 1897.

)3 . z dnia 30 czerwca 1896 1. 5610
Matijowi Jurczyszynowi synowi Maksyma z 
Iw ania;

14. z dnia 30 czerwca 1896 1. 6331
Petrowi Strubickiemu i Jerenie z Gojmanów 
Strubickiej z Dobrowlan ;

15 z dnia 22 sierpnia 1896 1. 6858 
Janowi Tomaszewskiemu z Błyszczanki;

16. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8320
Oleksemu Harbuzowi z Iwania;

17. z dnia 30 listopada 1896 1. 10999 
Jełenie Ferenz zamężnej Zacharija z Zazu- 
liniec ;

18. z dnia 16 grudnia 1896 1. 12082 
Annie Prokopów zamężnej Czornejczuk z
Z s z s w y  *

19. z dnia 30 listopada 1896 1. 10470 
Hryciowi Chomiakowi z Iw ania;

20. z dnia 30 listopada 1896 1. 10470 
Marci Chomiak z Iwania ;

21. z dnia 30 listopada 1896 1. 10471 
Maryi z Burdyniaków Nimec z Zazuliniec;

22. z dnia 30 listopada 1896 1. 10998 
Teodorowi Zahariemu synowi Ozarego z Za­
zuliniec ;

23. z dnia 13 lutego 1897 1. 259 Do- 
kii z Czymburów Hładun z G ródka;

24. z dnia 30 listopada 1896 1. 10473 
Marci Chomiak z Iwania ;

Gdy miejsce pobytu powyżej wymie­
nionych adresatów nie jest znane, mianuje 
dia nich kuratora w osobie dr. Lazara 
Schauera adwokata w Zaleszczykach i temuż 
doręcza oduośne uchwały wzywając z miejsca 
pobytu niewiadomych adresatów, by temuż 
kuratorowi potrzebną do obrony ich praw in­
formację udzielili lub innego zastępcę sądowi 
wskazali, gdyż w przeciwnym razie następ­
stwa zaniedbania tego sami sobie przypisać 
będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 11 czerwca 1897.

L. 16037 (8087 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił; w sprawie Antoniny Myślin urodź. 
Serbińskiej o intabulacyę praw własności do 
parc. 261, 319|3 i 319/4 w Stecewej dla nie 
znanego z miejsca pobytu S. Weintrauba adw 
dr. Landaua kuraterem z substytucyą adw. 
p.  Kaweckiego 1 doręczył kuratorowi adw. 
dr. Landau uchwałę z 22 sierpnia 1896 1. 
11973 dla S. Weintrauba przeznaczoną.

Kołomyja, dnia 4 września 1897.

0341 (8103 1—3)
-• P ła to w y  w Zaleszczykach

p o t e c z n ^  e^ - m doręczenia uchwały hi

. K z  dnia 30 listopada 1896 1. 10472 1
Nimec synowi Stefana ze Zazuliniec, '

z dnia 30 listopada 1896 1. 11470
Uawryłowi Krawec ze Żezawy,

6- z dnia 31 grudnia 1896 1. 12826
Warwarze Bosak ur. Łę zyuskiej z Iwania, 
g y miejsce pobytu wymienionych adresatów 
aie A” , znanym mianuje dla nich kuratorem 

oklasę adwokata w Zaleszczykach, któ­
remu doręcza się wyżej wymienione uchwały 
wzywając jch, by temuż kuratorowi potrzebne 
do obrony praw swojch jnf,,m ac,ye udzielili 

. inn,Jgo zastępcę Sądowi wskazali, w prze­
ciwnym bowiem razie następstwa zaniedbania 
tego sami sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 29 czerwca 1897.

L. 18252 (8086 1—3)
U. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Gwoźiźcu przeciw Lesiowi 
Matijek, Iwanowi Sawaczka i niewiadomej z 
miejsca pobytu Maryi Sawaczka w sprawie 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
140 zł. w. a. z pn. dla nieznanej z miejsca 
pobytu pozwanej Maryi Sawaczka kuratorem 
P- dr. Landaua i doręczył mu nakaz zapłaty 
z 11 września 1897 1. 18252 dla Maryi Sa­
waczka przeznaczony.

Kołomyja, 11 września 1897.

L. 5221 (8104 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, iż celem doręczenia uchwał hi­
potecznych, a to :

1. z dnia 30 listopada 1896 I. 10473 
Hiyciowi Chomiakowi z Iwania;

2. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8146 Se- 
meonowi Pętlowanemu synowi Iwana z Ko- 
łodróbki;

3. z dnia 22 sierpnia 1886 1. 8570
Hryciowi Kozakowi z Zazuliniec;

4. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 7787
Hapie Jurczyszyn z Iwania ;

5. z dnia 30 czerwca 1896 1. 5609 Ołe- 
a.ssmu Dobrowolskiemu z Iw an ia;

1 dnia 22 sierpnia 1896 1. 6768
Ahaui Kiewezyga żarn. Worobec z Błyszczanki;

7. z dnia 22 sierpnia 1896 1 8138
Aksanie z Kuzyków Gaszok z Iw ania;

8 z dnia 30 listopada 1896 1. 10467 
Marci ChoDiiak z Iw an ia ;

9. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 6980
Ahetii Kieweiyga zamężnej Wcrobec z Bły- 
szczanki ;

10. z dnia 30 listopada 1896 1. 10468
n a iw a rz1 Bosak urodź. Łęczyńskiej z Iwania;

U - z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8102
Ołeksemu Harbuzowi z Iwania ;

12. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8103
Ołeksemu Harbuzowi z Iwania ;

14988 (8090 l r 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy ustanawia w sprawie wekslowej 
Towarzystwa kredytowego w Husiatynie prze­
ciw Nisenowi Nussenbaumowi i to w. o za­
płacenie 138 zł. wa. kuratorem ad actum dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Nissena Nussenbauma adw. dr. Komerinera 
w Borszezowie i wzywa pozwanego Nissena 
Nussenbauma, by temuż swemu kuratorowi 
potrzebną do sporu tego informaeyę udzielił, 
iub inuego zastępcę wymienił.

Tarnopol, dnia 11 września 1897.

L. 7585 (8101 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryę Czornobaj, że celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 29 czerwca 1896 1. 6231 
w przedmiocie wpisu własności whl. 24 i 25 
wydanej gminy Niwra dla Maryi z Konop­
skich lo Bajczuk 2o Czornobaj przeznaczonej 
ustanowiony został dlań kurator w osobie 
Antoniego Jakimowa z Niwry i temuż uchwała 
ta została doręczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 11 sierpnia 1897.

L. 4196 (8169 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z miej­

sca pobytu niewiadomego Wincentego Ma- 
giełdę, iż w celu doręczenia takowemu uchwały 
tabularnej z dnia 27 sierpnia 1897 1. 4196 
mocą której prawo zastawu dla sumy 300 zł. 
przemienionem zostało na egzekucyjne prawo 
zestawu dla tejże sumy i egzekucyjne osza­
cowanie realności wyk hip. 1. 605 i s/4 części 
wyk. hip. 1. 501 gminy Głogów zostało ze- 
zwolonem, został dla mego kurator w osobie 
Augustyna Hliniakaz Głogowa ustanowionym, 
któremu takowa uchwała doręczouą zostaje.

Głogów, 27 sierpnia 1897.
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L. 4224 (8105 3— B)

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
uwiadamia, iż ceiem doręczenia uchwał hi­
potecznych a to :

1. z dni.ij BO czerwca 1896 1. 5631
Oleksemu Dobrowolskiemu w Iw aniu;

2. z dnia 30 czerwca 1896 1. 4747
Oleksemu Dobrowolskiemu w Iwaniu;

3 z dnia 7 maja 1996 1. 4370 Fedo- 
rowi liohaczowi w Iw aniu ;

4. z dnia 30 czerwca 1896 1. 5257 Pa- 
rasce Jurczyszyn w Iw aniu ;

5. z dnia 30 czerwca 1896 1. 5612
Oleksemu Dobrowolskiemu w Iwaniu;

6. z dnia 30 czerwca 1896 1. 5414
Teodorowi Demianykowi ze Sinkowa;

7. z dnia 30 czerwca 1896 1. 6683 Teo­
dorowi Starańczukowi synowi Iwana ze Sin­
kowa ;

8. z dnia 30 czerwca 1896 1. 5152
Janowi Tomaszewskiemu z Błyszczanki;

9. z dnia 30 czerwca 1896 1. 6133
Fedoremu Worobec z Błyszczanki;

10. z dnia 27 maja 1896 I. 3682 F ili­
powi Rothowi z Zaleszczyk;

11. z dnia 30 czerwca 1896 1. 6238
Dmytrowi Kostyniukowi synowi Hryćka ze 
Sinkowa;

12. z dnia 10 czerwca 1896 1. 5665
Janowi Tomaszewskiemu z Błyszczanki;

13. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8149
Iwanowi Pytlowanemu synowi Hrycka z Ko- 
łodróbki;

14. z dnia 30 czerwca 1896 i. 5829
Jusypowi Bzowemu synowi Iwana ze S in­
kowa ;

15. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 6766
Annie 1 śl. Kieszyńskiej 2 śl. Bielskiej ze 
Szczy towiec;

16. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8062
Magdalenie Łapijewicz zam. Harbuz z Iwania;

17. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 7957
Fedoremu Rohaezowi z Iw ania;

18. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 7789
Ołeksemu Harbuzowi z Iwania;

19. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8063
Hapio Jurczyszyn z Iwania;

20. z dnia 7 maja 1896 1. 4477 Annie 
Bilskiej ze Szczytowiec;

21. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8 i 61
1 Hapie Jurczyszyn z Iw ania;
i 22. z dnia 30 czerwca 1896 1. 6330 
' Piotrowi Strubickiemu i Jertn ie z Gojmanów 

Strubickiej z Dobrowlan;
23. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8148

Iwanowi Pytlowanemu synowi Hrycka z Ko- 
łodrobki, gdy miejsce pobytu wyżej wymie­
nionych adresatów znane nie jest mianuje 
dla nich kuratora w osobie dr. Eimliana 
Stoklasy adwokata w Zaleszczykach i temuż 
doręcza odnośne uchwały wzywając ich, aby 
temuż kuratorowi potrzebną do obrony praw 
swoich informacyę udzielili, lub innego za­
stępcę sądowi wskazali, gdyż w przeciwnym 
razie następstwa zaniedbania tego sobie sa­
mym przypisać będą musieli.

Zaleszczyki, dnia 11 czerwca 1897.

L. 39725 (8359 2—3)
C. k Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Augustyny Kopczyńskiej wzywa każdego po­
siadacza książeczki wkładkowej powiatowej 
kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 9733 na 
imię „legat śp. Awita Wllkoszewskiego wy­
stawionej na kwotę 148 zł. 96 ct opiewającej, 
aby powyższą książeczkę wkładkową w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu tern 
pewniej w tut. sądzie okazał, ileże na powtórne 
żądanie podającej, takowa za umorzoną uznaną 
zostanie.

Kraków, dnia 24 września 1897.

wspol. Jan Kotulski pozew ustny e własność 
i intabulacyę parcel 780 i 781 w Brzyskiej 
woli, że termin do obrony na dzień 24 listo­
pada 1897 na godz. 9 rano wyznaczony, do 
rąk jego kuratora Jurka Kozy z Brzyskiej 
vo!i doręczonym został, wzywa się zatem tego 
niewiadomego, alty środków obrony swemu 
kuratorowi dostarczył lub sobie inoesro obroń- 

; oę u-tarmwił, gdyż złe skutki z zaniedbania 
lego powstać mogące sam sobie pr/.ypisze.

Leżajsk, 30 września 1897.

L. 5559 ~....  (8369 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Fenkanyna z Wisłoka, że Stefan 
Zariezniak wniósł przeciw niemu w dniu 6 
września 1897 do 1. 5559 pozew o zapłace­
nie sumy ICO zł. wa. Termin do rozprawy 
wyznaczono na dzień 6 grudnia 1897 o 9 
rano.

Dla pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actnm w osobie Jana Wackermana z Bu­
kowska, wzywa się pozwanego, aby w spra­
wie tej ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż 
inaczej rozprawa z wyznaczonym kuratorem 
przeprowadzoną będzie.

Bukowsko, 7 września 1897.

L. 9436 " (8378 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Leżajsku zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Michała Staronia, iż pod dniem 28 września 
1897 do 1. 9436 wniósł przeciw niemu i

L 8943 (8301 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia Jaua Hraba, że przeciw niemu 
wniosła pod dniem 27 sierpnia 1897 1 8943 
JenU  Rachela Sieiubach pozew o uznanie i 
zaintabulowanie praż a własności do realności 
pod nk. 44 lwh 2826 w Jaworowie z pn.

Ponieważ Jan Hrab z życia i miejsca 
pobytu znany nie jest, przeto ustanowiono 
dla niego kuratora ad actum w osobie konc. 
not. Adama Sieleckiego w Jaworowie, które­
mu pozew doręczony zosui i termin do roz­
prawy ustnej wyznaczono na dzień 23 listo­
pada 1897 o godz. 9 rano

Wzywa się zatem z miejsca pobytu i

życia niewiadomego Jana Hraba, ażeby D 
wyznaczonym terminie bądź sam bądź prze_ 
pełnomocnika w Sądzie tutejszym się z8. _ 
sił, bądź też ustanowionemu kuratorowi 
formacyi co do obrony jego praw udzie'1 < 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki tego z4 
niedbania sam sobie przypisać będzie mus 

C. k. Sąd po ■ iatowy 
Jaworów, 10 wrześni* 1897

L. 6864 “ (84U  l - j - J
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym " 

najcuj zawiadamia z miejsca pobytu nieff.J 
domego Jędrzeja Wróbla, iż przeciw ko nl 
mu wniósł Jakób Staszel pozew o zapł»ceD 
kwoty 30 zł. w. a. z pn. w skutek czes, 
mu kuratorem Jana Szaflarskiego „Szczurka 
ustanowiono i term.u do drobiazgowej r°zP 
wy na dzień 8 listopada 1897 wyznaczono- 

C. k. Sąd powiatowy. ^
Czarny Dunajec, d. *21 września 1®

1- 1)L. 12705 (8106
C. k. Sąd powiatowy w Zborowi® ** 

wiadamia niewiadomego z miejsca P° ^ e 
Antoniego Czyż i Zofię Maksymowicz. ‘{ 
przeznaczona dla nich uchwała tabulaf0* 
dnia 6 sierpnia 1895 1. 8637 kurator*ffl A,, 
tonipgo Czyża adw. dr. Naglerowi i kurłt0 p 
wi Zofii Maksymowicz kandydatowi 
nemu Janowi Rożniatowskiema w Zboro 
doręczoną została.

Zborów, daia 25 stycznia 1897.

L. 9770 (8394
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowi® 

wiadamia niewiadomego z miejsca P0.1™ a 
Jakóba Wólczańskiego , iż przeciw al6^ g  
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Ryni®n<,̂ y„ 
pozew o zapłatę kwoty 100 z ł , na który ^  
znaczono termin na dzień 29 p»ździ®r 
1897 i że dlań kuratorem Pawła Wo*c 
skiego z Posady dolnej ustanowiono 

Rymanów, 5 października 1897.

Doniesienia prywatne?
drobne ogłoszenia

od ^wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

R p a l n n ć p  Przy ul cy Dlug°szi1 i-3i jestzwoi- 
■ •O C a lllU O I/ nej ręki do spr/edania. Bliższa
wiadomość tamże.

z balkonem i 3 pokoje 
kuchnią i przjnaieźytościam i 

piętrze, ul. K rajew skiego 23.

z przedpokojem, 
na pierws/.em

1340

Konkurs. Gmina m asta Janowa postukuje 
pisarza gminnego dobrze obznajominneizo z 

manipulacyą gminną. Przyjęcie nastąpi natychmiast 
prowizorycznie za plącą miesięczna do 40 zł. w. a.

‘_________ 3431

Ak adem ik pedagog postukuje lekcy i na pro- 
wincyi. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Plolina 

pod lit. A. Z 1247

K a p ra lik , Lwów, Jedyna krajów- firma dla 
zakupna instrumentów muzycznych. Ceny 

bezkonkurencyjne. Cenniki bezpłatne. 1349

Dobre i tanie! ^  V 4Tli
L ubyczy królew sk iej ofi ruje św ieże ja ­
rzyny w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, jako t o : m łody  
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik 
gratis i franko. Poczta w miejscu. 1238

F ortepian sześć i pół oktaw, długi, dobry do 
początkowej nauki, do sprzedania, ulica Mo­

chnackiego 26, parter, drzwi 9 przy schodach.

Toaletowe lustra
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów. p&saż Hausmuna 8.

I Zwraca się uwagę
| szan. Zarządów dóbr, klasztorów, fo l­
warków, gorzelń, browarów', oraz wie- 

i kszycli kakładów przem ysłowych, że

PYROLINY
najodpow iedn iejszego  środka do św ie­
cen ia , którego stosunkow o do n afty  o 
50 prc. m niej w ychod zi, przyczem  u le  

kopci, daje jasne i spokojne św iatło
i jest 978

b e z p i e c z n y m  b o  n i e z a p a l n y m ,
wyłączny skład znajduje się u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

Prospekty i cenniki na żądacie bezpłatnie.
■BHMMMM Wi I1'! »W IWIWMUI HHWi P

Zachwyt i zdumienie wywołać muszą nowo tutki 
z bibułki egipskiej Ńiem ojowskiego.

Smak łagodny i przyjemny 
Zapalony papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko S. W.

JOWSKT. — WszęcMe do nabycia.
as ■&< -■ ■ ■ -■ w -mi ;

W I N O G R O N A
fesławsklu i tokajskie ,

w najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane poleca h a n d

A L B E R T A  S Z K O W R O N A
w e L w o w ie, plac M aryacki.

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche bole 

influenzę
koi i leczy w zupełności

S a p o m e j i t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu E u g e n iu sz a  M a tu li,  ap tek a ­

rz a  w  R ad o m y ślu  knłn rr«rnova_
C e n a  TO c t .

Dostać można w aptekauli: K  Wiszniew­
skiego w Kr .kowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu. Piotra Mikolaseha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza M a­
tuli w Radomyślu koło Tarnow a.' 426

i m

Nakładem i drukiem
księgarni Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie

w yszła już

NOWA I N S T R U K C Y A  SĄDOWA
czyli porządek czynności dla sądów pierwszej i drugiej instancyi, 
tudzież czternaście rozporządzeń uzupełniających do tejże instrukcyi, 

procedury cywilnej i ordynaeyi egzekucyjnej,
przetłumaczyli i uporządkowali 1350

dr. Józef A leksander H ibl, adwokat krajowy i Ludw ik W roński,
c. k. rejent ksiąg gruntowych.

Cena egzemplarza brosz. 3 zł. —  oprawnego 3 zł. 50 et. 
z przesyłką poleconą o 25 ct. drożej.

Specyalności gumowe i rybie
IfV.inp.nsA'i  p i  f i r m  V .T M H Ar F lis[francuskiej firmy J. M B. & Fils 

W yłą czn y  skład  na G nlicyę
w  d r o g u e r y i  L e s z k a  C u k i e r a

Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

P i s ma  c o dz i e nne
krajowe i zagraniczne

polskie, niemieckie, francuskie, angielskie, w łosk ie
i  t .  d .  I  t .  d . .

Pism a peryodyczne
humorystyczne, ilustrowane, naukowe, l i te ra c k ie ,

mody i t. d.
najlepiej abonować w

Biurze dzienników i ogłoszeń
L U D W I K A  P L O H N A

z a l o ż o u e  iv r .  1 8 8 7

Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 9.
Odstawiam pisma najwcześniej i najregularniej do domu.
Pisma peryodyczne, a więc tygodniki, miesięczniki i b ^  

syłam i na prowiccyę.

Przyjmuję ogłoszenia do wszystkich pism.
Z poważaniem

Ł .  I M o l m
Lwów, u l. Karola L u d w ik a  1-

Z drukwai Wł. Loiińskiego ul. Czarnieckiego 1, 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier * fabryki papieru J. Fijałkowskich.


